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Poseł sowiecki w Bukareszcie zamo 
Policja rumuńska zarządziła energiczne P?szuk iwanSa . » S e n s ^^ne 

wersje o ewentualnej ucieczcejjn>rwaniu przez agentów G.P.u. 
Aresztowanie szofera i służątei zaginionego dyplomata 

Bukareszt, 8 lutego. 
(PAT) Wielka sensację wywołała 

dziś w godzinach południowych wia­
domość o zaginięciu radcy poselstwa 
sowieckiego Butenko, który po wyjeź­
dzie posła Ostrowskiego w ostatni -Ma­
tek piastował godność charge d'affaires 
Wiadomość tę żywo komentowano we 
wszystkich kołach politycznych 1 d"nlo 
matycznych Bukaresztu. 

Na temat zaginięcia kursuje szereg 
wersji, z których na czoło wysuwa się 
przypuszczenie 

UCIECZKI W. NIEZNANYM KIE­
RUNKU, 

rymbardzlej, i e , jak wiadomo, jego prze 
łożony Ostrowski został ostatnio od­
wołany do Moskwy. Dalej mówi się o 
porwaniu przez agentów GPU., jak 
również o 

ZAMORDOWANIU Z POWODÓW 
OSOBISTYCH, 

ponieważ Butenko utrzymywać miał 
bliższe stosunki z żona jednego z pod­
władnych funkcjonarluszów. 

Co się tyczy wersji o śladach krwi 
na schodach, wiodących do mieszkania 
Butenki, nie znajduje ona tymczasem 
potwierdzenia 1 nie wydaje się praw­

dopodobna. Raczej pierwsza wersja jest 
bardzie] prawdopodobna. 

Butenko 
BYŁ WIDZIANY OSTATNI RAZ W 

NIEDZIELĘ, 
co do godziny mówi się o popołudniu, o 
godz. 8 wieczór I o godzinie 12 w nocy. 
Natomiast poselstwo sowieckie zgłosiło 
do policji ten wypadek dopiero w ponie­
działek wieczorem. 

Dziś późnym wieczorem władze ru­

m u ń s k i e o p u b l i k o w a ł y u r z ę d o w y k o m u - ] s z e r e g w ł a s n y c n puDUKacyi i 
n i k a t , k t ó r y g ł o s i , ż e o d p o n i e d z i a ł k u 
PROWADZONE SA POSZUKIWANIA 
przez organa bezpieczeństwa i że w 
miarę możności opinia będzie informo­
wana o ich przebiegu. Szofer 1 służąca 
Butenki są zatrzymani. 

Butenko był swego czasu dyrekto­
rem sekcji literatury klasycznej rosyj­
skiej i zagranicznej w wydawnictwie 
państwowym w Moskwie. Wydał on 

artynu-
Iłów oraz pod jego nadzorem wydane 
zostały prace klasyków rosyjskich. Bu­
tenko napisał poza tym historię litera­
tury sowieckiej. Od roku 1935 pracował 
on w komisariacie spraw zagranicz­
nych. Do Bukaresztu przybył przed 
4-ma miesiącami. 

Cała prasa popołudniowa 1 wieczor­
na zajmuje sie żywo tym wypadkiem. 

Nie trafiono jeszcze na żaden ślad 
Sprawą tajemniczego zniknięcia zajął sśę prokurator genera lny . 

Oficjalny komunikat rządu rumuńskiego 
Bukareszt, 8 lutego. watuego mieszkania przy ulicy Minca 

(PAT) Agencja „Rador" donosi: Ml- iL dokąd szofer poselstwa sowieckiego 
nlsterstwo spraw zagranicznych komu-1 odwiózł go tegoż wieczora. 

, Ponieważ Butenko nie przyszedł do 
poselstwa w ciągu dnia 7 b. m. Kukolcw 
i Bodrow udali się do jego mieszkania, 
lecz go nie znaleźli. 

Na skutek podejrzeń wyrażonych 

nikuje: 
Pierwszy sekretarz poselstwa ZSRR 

Kukolew 1 przedstawiciel agencji „Tass" 
Bodrow zjawili się 1 lutego o godz. 18-ej 
w ministerstwie spraw zagranicznych, 
oświadczając, że charge d'affalres Z S n R 
Butenko znikł w tajemniczy sposób 
wieczorem dnia 6 b. m. ze swego pry-

ralnego, który wdrożył szczegółowe do 
chodzenie za pośrednictwem sędziego 
śledczego, z którym współpracują or­
gana prefektury policji stołecznej oraz 
organa bezpieczeństwa państwowego. 

Dochodzenie, które trwało w riniach 
7 i 8 lutego jeszcze nie zostało ukoił-

przez Kukolewa i Bodrowa w sprawieI"pne. Rezultaty dochr+^nh zostaną 
owego zaginięcia, ministerstwo zawia- opublikowanej chwila otrzymania scl-
domiło niezwłocznie prokuratora cenę- słych danych." 

Rokowania o p O K O J W n l S Z p d l l 

R z ą d w ł o s k i o k a z u j e s k ł o n n o ś ć d o u s t ę p s t w w s p r a w i e w y c o f a r s o c h o t n i k ó w . 
J a k i b y ł p r z e b i e g r o z m ó w E d e n a z a m b . G r a n d i m ? 

Przed nawiązaniem bezpośrednich rokowań między Anglią a Włochami 
Londyn, 8 lutego 

(PAT) Przewodniczący komitetu nie­
interwencji lord Plymouth odbył po ko­
lei rozmowy z ambasadorami włoskim 
Grandim, francuskim Corbinem i sowiec­
kim Majskim. Rozmowy te byty poprze­
dzone przez naradę min. Edena z am­
basadorem Corbinem, w toku której min. 
Eden poinformował go o zarysowują­
cych się możliwościach porozumienia 
angielsko - włoskiego. 

Jak się okazuje, rozmowy które mi­
nister Eden odbył w piątek i sobotę z 
amb. Grandim, a których punktem wyj­
ścia była zgoda rządu włoskiego na 
obostrzenie zarządzeń przeciwko kor­
sarstwu łodzi podwodnych na morzu 
Śródziemnym, doprowadziły do zmniej 
szenia rozbieżności co do poglądów W. 
Btyanii i Włoch na temat wycofywania 
obcych ochotników z Hiszpanii. 

Jak wiadomo, przyznanie gen. Fran­
co praw kombatanta uzależnione zo­
stało przez wszystkie państwa biorące 
udział w układzie o nieinterwencji, od 
dostatecznych postępów w akcji wy­
cofywania ochotników. W czasie kon­
ferencji brukselskiej Eden, Delbos i Li­
twinow zgodzili się, żc za dostateczny 
pestęp będzie uznany stan rzeczy, gdy 
75 procent ochotników zostanie wyco­
fanych. 

Ze strony włoskiej kilkakrotnie sta­

nowczo protestowano przeciw 75 pro 
centom i wysuwano pierwotnie postu 
lat, aby gen. Franco przyznać prawo 
kombatanta z chwilą, gdy z obu stron 
zostanie wycofane 3 tysiące ochotni­
ków. 

W ostatnich rozmowach min. Edena 
z amb. Grandim, ambasador włoski o-
świadczyć miał że byłoby celowe, aby 
porozumienie w sprawach hiszpańskich 
zachodzące między Wielką Brytanią a 
Włochami nie było rozstrzygane w ło­

nie podkomitetu nieinterwencji. Mini­
ster Eden już w piątek propozycję tę 
zaakceptował. 

W sobotę ambasador Grandl wysu­
nął propozycję, aby sprawę ustalenia 
wysokości procentu wycofania ochot­
ników dla stwierdzenia dostatecznego 
postępu w tej akcji wyjąć spod kompe­
tencji podkomitetu nieinterwencji i po­
wierzyć ją komisjom mieszanym, któ­
re wysłane być mają do Hiszpanii. 

Lord Plymouth wysłuchując dziś 
punktów widzenia poszczególnych 
państw na tę sprawę, ustalił, że rząd 
włoski wysuwa 50 procent wycofanych 
ochotników jako dostateczną liczbę dla 

j stwierdzenia znacznego postępu w ak-
(cji wycofywania celem udzielenia gen. 
Franco prawa kombatanta. Rząd so­
wiecki pozostaje przy uzgodnionej w 
swoim czasie w Brukseli liczbie 75 pro­
cent, zaś rząd francuski wysuwa 65 pro­
cent. 

Spodziewać się należy, że w toku 
jutrzejszej rozmowy ministra Edena z 
ambasadorem Grandim, minister brytyj 
ski wysunie 60 ptóceni jako kompromis 
pomiędzy Wielką Brytanią a Francją Z 
jednej strony, a Włochami względnie 
z Niemcami z drugiej. 

N i e m c y a t a ł l u j ą m i ń . E d e n a 
za jego ostrzeżenie pod adresem gen. Franco 

Berlin, 8 lutego. 
(PAT) Niemieckie koła polityczne 

zareagowały niezwykle ostro na ataki 
prasy angielskiej przeciwko gen. Fran­
co. O ile już wczoraj wywody minisira 
Edena określone zostały jako „nieuza­
sadnione", o tyle ton dzisiejszej prasy 

' angielskiej określają tu jako „prowoka-
I cję w stosunku do narodowej Hiszpa­

nii". 

Uderzająca jest gorąca obrona gene- Stosunki finansowe angielsko-włoskie— 
rata Franco i równoczesna ostrość z ja- j zaznacza dziennik — były niegdyś bar 
ką komentarze prasy niemieckiej ataku-,dzo zadawainiające. Banki londyńskie 
ją politykę W. Brytanii w stosunku do pragnęłyby bardzo wznowić kredyty u-
gen. Franco. j dzielone dla banków i poważnych włos-

Londyn, 8 lutego, 'kich domów handlowych, gdyby udzie-
(PAT) „Financial News" pisze, iż na łono zapewnienia, że kredyty te nie zo-

pizeszkodzic przyznaniu przez banki staną użyte na finansowanie orepacąn* 
londyńskie kredytów Włochom stoi je- dy antybrytyjskicj. 
dynie sytuacja na Morzu Śródziemnym. I 
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ejm nie chce z m i a n y ordynacji 
Poseł Duch wycofał swój projekt, gdyż doszedł do przekonania, 

że o ie byłby on uchwalony 
Warsza\j», 8 lutego. 

j Pos. dr. Kazimierz Duch, b. wice­
minister spraw wewnętrznych i b. wi­
ceminister opieki społecznej ztożyl dziś 
sprawozdawcom parlamentarnym o-
świadczenie. w którym stwierdza, że 
ulegając naciskowi swoich wyborców, 

zy na wszystkich zebraniach doma-
; ,li się zmiany ordynacji wyborczej , o* 
pracował spoinie z kilku postami pro-
hk t nowej ordynacji wyborczej do sej­
mu i senatu. 

Projekt ten został ostatecznie usta­
lany i w dniu 1 b. m. miał być zgloszo-
t.y na ręce. marszałka Cara. 

Pragnąc zapewnić swojemu projek­
towi uchwalenie przez sejm, rozpoczął 
dr. Duch rozmowy z posłami, aby ich 
zainteresować tym zagadnieniem. Po 

nawiązaniu kontaktu z wieloma posła­
mi z różnych grup- regionalnych, nabrał 
pos. dr. Duch przekonania — i jak pi­
sze w swoim oświadczeniu, — „że 
sprawa zmiany ordynacji wyborczej nie 
leży w sferze zainteresowań sejmu i ża­
den projekt zmiany obecnie obowiązu­
jącej ordynacji wyborczej nie ma naj­
mniejszych szans przejścia w parla­
mencie". 

W tym stanie rzeczy pos. dr. Duch 
uznał, że wniesienie projektu zmiany or­
dynacji wyborczej miałoby jedynie cha­
rakter demonstracji pozbawionej skut­
ków praktycznych 1 dlatego zrezygno­
wał z wniesienia go w ciągu te] sesji, 
z tym jednak, że projekt jest stale do 
dyspozycji sejmu I może być w każdej 
chwili samodzielnie, lub razem z inny­

mi projektami zgłoszony jako wniosek 
poselski, o ile sejm nabierze przekona­
nia, iż sprawa zmiany ordynacji wybor­
czej nabrała aktualności. 

Jak się dowiadujemy, w projektach 
opracowanych przez pos. Ducha umiesz­
czono artykuł końcowy, który postana­
wia, iż wybory do sejmu i senatu na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej 
odbyłyby się dopiero po upływie ka­
dencji obecnego sejmu i senatu t. zn. w 
roku 1940, o ile Prezydent R. P . nie 
rozwiązałby parlamentu wcześniej. 

Mimo, Iż ten końcowy artykuł pro­
jektu dr. Ducha gwarantuje parlamen­
towi obecnemu dotrwanie do końca 5-
letnlej kadencji, wśród posłów nie prze­
jawia sie chęć zmiany ordynacji wy­
borczej. 

snł Horthy przybywa dziś do Warszawy 
Polowanie w Puszczy 

Białowieża, 8 lutego. 
(PAT) Drugi dzień polowania repre­

zentacyjnego w Puszczy Białowieskiej 
z udziałem J W Regenta Węgier Hor-
thy'ego, gen. Schally, gen'. Sosnkow-
skiego. posła węgierskiego w Warsza­
wie de Hory, posła R. P . w Budapeszcie 
Orłowskiego i inn. odbył się przy do­
skonałych warunkach atmosferycznych. 

JW Regent Węgier Horthy odniósł 
dziś duże sukcesy Myśliwskie. Od jego 
s trzałów. padły dwa dziki i jeden ryś. 
Syn Regenta Węgier p. Ettel Horthy za 
strzelił wspaniałego rysia. Również za­
strzelił rysia minister Orłowski. 

• Sygnał trąbki myśliwskiej o godz. 
17-ej obwieścił myśliwym koniec polo­
wania, poczym dostojni goście udali się 
samochodami do pałacu Pana Prezy-
dcn t a -R^P . • •••• 

• 
- , v " r ' ' W a r s z a w a , 8 lutego. 

(PAT) Uroczystości nowitalne w 
ĘkUmW •; M M M M I rosśsui&a^^i^zsta 

16 rejentów litewskich 
osMarżcno p nadużycia 

Ryga, 8 lntego. 
(PAT) Donoszą z Kowna, że proku­

rator postawił w stan oskarżenia 15 no­
tariuszy za poważne nadużycia finanso­
we na szkodę skarbu państwa. Jeden z 
tych notariuszów jest oskarżony o po­
czynienie nialwersacy] na sumę około 
ćwierć miliona litów. 

Białowieskie j zostało wczoraj zakończone 
związku z przyjazdem do stolicy J. W. 
Regenta Królestwa Węgier admirała 
Horthy'ego zostały już przez komitet 
obywatelski ustalone. 

Dostojny gość przybywa do Warsza 
wy na dworzec Wileński dnia 9 bm. o 
godz. 14.20, po czym wraz z Panem Pre 
zydentem Rzeczypospolitej odjedzie na 
Zamek Królewski. 

Drugim momentem uroczystości po 
witania przez ludność stolicy JW. Re­
genta Królestwa Węgier będzie składa­
nie przez dostojnego gościa wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza, co nastąpi 
o godz. 15.40.-

O godz. 20.30 nastąpi pożegnanie Je­
go* Wysokości Regenta Królestwa Wę­
gier. 

Niema układu między Ameryką a Anglią 
w sprawie wspólnego działania na wypadek wojny 

Waszyngton, 8 lutego, z innym państwem. 
(PAT) W liście skierowanym do se- List ten, odczytany przez sen. Pltt-

natora PIttmana, przewodniczącego ko- mana był odpowiedzią na interpelację 
misji spraw zagranicznych senatu, sekre sen. Hirama Johnsona zgłoszoną w se-
tarz stanu Cordell Muli zaprzeczył ja- j nacie. Sen. Johnson uznał wyjaśnienia 
koby istniał Jakikolwiek układ na wy- j za wystarczające. Ust ten wywarł b. 
padek wojny pomiędzy St. Zjedli, a J dodatnie wrażenie na członkach komisji 
W. Brytanią. < ii przyczyni się niewątpliwie do wziuoc-

Jcdnocześnie sekretarz' sfórfM" zaprze idenia zaufaniadó polityki zagranicznej 
rządu, a jednocześnie ułatwi uzyskanie 
kredytów na dozbrojenie. 

cza wiadomościom o istnieniu układu w 
sprawie współdziałania floty St. Zjedn. 
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Ministrowie Kanya i Beck 
powrócili do Warszawy 

Warszawa, S lutego. 
(PAT) Węgierski minister spraw za­

granicznych p. Koloman de Kanya powró 
cił w dniu 8 b. m. w towarzystwie mi­
nistra Becka z Białowieży do Warsza­
wy. 

Min. de Kanya podejmowany był 
śniadaniem przez prezydenta m. st. War 
szawy, zaś w godzinach popołudnio­
wych odbył rozmowę z ministrem 
Beckiem. 

Wieczorem minister Beck wydał o-
biad na cześć ministra de Kanya. 

D e l a R o c q u e 
cofnął skargę przeć w 

dziennikarzom 
Paryż , 8 lutego. 

(PAT) Dziś popołudniu przed sądem 
pokoju miało się odbyć 25 procesów 0 
zniesławienie płk. de la Rocque prze­
ciwko szeregowi dzienikarzy paryskich 
a m. in. przeciwko „I'Oeuvre", „Le Po-
pulaire", „Humanite", „Action Erancai-
se" itd. 

Płk. dc la Rocque ogłosił w swym 
organie „Le Petit Journal", Iż cofa o* 
skarżenia w tych sprawach, istotnie, 
tuż przed rozpoczęciem rozprawy, sąd 
skreślił wszystkie sprawy płk. de la 
Rocqtte z wokandy. 

Nieprawdziwa wiadomość 
o epidemii jaglicy 

Warszawa, 6 lutego. 
• Władze komunikują, że wiadomości 
o wybuchu epidemii jaglicy w Polsce 
są zupełnie bezpodstawne. Nie stwier­
dzono żadnego nasilenia zachorowań w 
ostatnich czasach. . 

Z m a r ł w s ą d z i e 
właściciel baru „Pod 100" 

, Warszawa, 8 lutego. 
W sądzie grodzkim oddział XII. w 

czasie składania zeznań, zasłabł, i wkrót 
ce zmarł óT-Ictni Antoni Miterski, wła­
ściciel baru pod „Setką". — 

Miterski prze.-?'mblwr.ny był wraz z 
bratem swoim w sprawie rzekomego 
powtórnego zadania zapłaty za weksel.'' 

P a m i ę t n i k w ł a m y w a c z a 
ułatwił policji dochodzenie 

, Warszawa, 8 lutego. 
Policja warszawska dolu-nała sensa­

cyjnego aresztowania. W ręce jej wpadł 
międzynarodowy złodziej-włamywacz. 
Nikodem Poneżko. Okradał on głównie 
lekarzy, do których się zgłaszał jako 
pacjent 

Przy Poneżce znaleziono pamiętnik, 
w którym opisywał on wszystkie swoje 
występy. Pamiętnik ten ułatwi policji 
rozwiązanie kilku bardzo poważnych 
kradzieży mieszkaniowych w stolicy. 

S - i l - i r ^ f n i f l ) i I i i f S s i c 

JaH żyłą córki króla angielskiego 
Wszystkie dzieci na świec ie są tak ie s a m e 

i Londyn, w lutym. 
Punktualnie o godz. 7-ej rano zacią­

ga się codziennie firanki i rolety pokoju 
dziecinnego w pałacu Buckingham w 
Londynie. Wtedy przecierają sobie oczy 
djwie małe dziewczynki, z których jed­
na będzie kiedyś królową brytyjskiego 
państwa światowego. 

Księżniczka Elżbieta, następczyni 
tronu, liczy jedenaście lat, podczas gdy 
jej siostrzyczka, Małgorzata Róia roz­
poczęła dopiero ósmy rok życia. — 
Wszyscy mieszkańcy Anglii interesują 
się życiem małych księżniczek i chętnie 
opowiadają sobie o córeczkach królew­
skich. Następczyni tronu tak samo lu­
bi jeszcze bawić się lalkami, jak jej 
młodsza siostra, a gdy się ją kiedyś za 
pytano, co uczyni, gdy wstąpi na tron 
angielski, odpowiedziała z uśmiechem: 

— Przede wszystkim zabronię, aże 
by w niedzielę jeżdżono konno lub w 
powozach. Konie przecież też muszą 
mieć raz w tygodniu święto, tak samo 
jak ludzie! 

Niedawno lady Cynthia Asquith. dłu 

czytelnikom wiele tajemnic pokoju dzie 
cinnego w pałacu Buckingham. Dowia­
dujemy się z niej, że i córeczki króla 
angielskiego chętnie figlują i są niekie­
dy bardzo swawolne. Ich życzenia wca­
le nie różnią się od zachcianek innych 
małych dziewczynek, Księżniczka Mał­
gorzata Róża niedawno doprowadziła 
do rozpaczy* żołnierza gwardii królew­
skiej, który stal na straży przed pała­
cem Buckingham. W pewnej chwili, 
gdy nikt na nią nie zwracał uwagi, mlod 
sza córka krótla angielskiego,wymknęła 
się przez drzwi i wtedy zauważyła, że 
żołnierz, widząc ją, zaprezentował broń. 
Tak jej się to spodobało, iż natychmiast 
wróciła, aby po chwili znowu przejść 
kóło niego z poważną miną. Mała księż 
niczka przez pół godziny zabawiała się 
w ten sposób, zaś żołnierz sto.ia.c_v na 
warcie musiał ciągle prezentować przed 
nią broń, tak, że w końcu sapał już ze 
zmęczenia. Nareszcie zauważono mała 
psotniczke i "dano jej do zrozumienia, że 
żołnierz gwardii nie jest zabawką. 

O czym marzy przyszła królowa 

-i zaufana dama rodziny królew- państwa Brytyjskiego nikt zapewne nie 
" ,M ,aa ła książkę, pod tytułem „The zgadnie, gdyż księżniczka Elżbieta prag 

D s i u g l r W . Książka ta zdradza nęłaby rzeczy, która jest osiągalna dla 

każdego innego obywatela: oświadczy­
ła niedawno, że chciałaby choć raz je­
den przejechać się po Londynie zwy­
kłym autobusem, tak jak czynią to setki 
tysięcy osób dziennie. Lecz właśnie 
tego życzenia małej księżniczki nie 
można było spełnić i dlatego Elżbieta 
zazdrości trochę swym rówieśnicom, 
którym wolno pędzić przez miasto na 
górnym piętrze autobusów. 

Zanim księżniczki, z powodu objęcia 
korony przez ich ojca, przeprowadziły 
sie do pałacu Buckingham ubłagały one 
swego wuja, ówczesnego króla Edwar­
da VIII, a obecnego księcia Windsoru, 
by zabrał je pokryjomu na przejażdżkę 
autobusem W ostatniej chwili jednak, 
pobłażliwa zwykle babcia, królowa Ma­
ry, zaprotestowała energicznie i księż 
niczki musiały zrezygnować z wyciecz 
ki. 

Do najweselszych historyjek, Jakie 
lady Asouith onowiada z życia dzieci 
królewskich, należy wydarzenie, które 
miało miejsce oodczas parady miłku ko­
lonialnego. Niedawno przed księżnicz­
kami, w obecności licznych wojsko­
wych, dyplomulów i członków dworu, 
defilował nułk wolska kolonialnego. 
Dziwiono sie. !/e żołnierze przechodzili 
ze śeiśtr^lymi waflgam.1. ledwo wstrzy­
m u j e sio '-".1 śmiechu. Wreszcie zauwa­
żono, że księżniczki stojące w pierw­
szym rze<.V.io. nrzed dorosłymi, przez 
c?.'?y ztm robiły miny do żołnierzy, 

ażeby ich rozśmieszyć. Oczywiście, że 
dostały za ten figel porządną b u r ę . ' 

Pewnego . razu księżniczka Elżbieta 
przywitała zmarłego niedawno prezy­
denta ministrów Mac Donalda następu­
jącymi słowami: 

— Widziałam dziś twoją podobiznę 
w „Pimch'u" (znane angielskie pismo 
humorystyczne), ale wyglądasz tam o 
Wiele komiczniej, niż w rzeczywistości, 
bo prowadzisz kaczki na sznurku. 

Mała Małgorzata Róża, która ubó­
stwiała swego dziadka, zmarłego króla 
Jerzego V, często, modląc się wieczo­
rem i prosząc Boga dodaje potem: 

— To z pewnością się spełni, bo 
dziadziuś jest przecież teraz w Niebie 1 
będzie już o t o dbał, by wszystko z o ­
stało załatwione! 

Największą chlubą młodszej księż­
niczki jest mały ogród warzywny, w 
którym wszystko robi własnoręcznie. 
Nosi ona zawsze przy sobie w kieszeni 
kilka kartofli, wyhodowanych w swym 
ogródku i nic chce się z nimi rozłączyć 
nawet wtedy, gdy kładzie i'b'ór oPcjal-
ny. Małtror7ntri Różn jest bardzo muzy­
kalna. Kiedy miała zaledwie dwa lafa. 
babcia jej. lady Strathmorc zauważała 
pewnego nun , iż nuci ona, kilka (aktów 
jakiejś melodii operetkowej, i to barćtaa 

i prawidłowo. 
I J o h n Walton, 
i 

http://sto.ia.c_v
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Paniczne nastroje w Berlinie 
Kryzys państwowy zakończy sią zwycięstwem armii, która uzyskała 
juz wpływ na politykę zagraniczną. — Von Hassel odwołany został 

na życzenie Mussoliniego 
Jim&i&§ada 

Berlin, 8 lutego. 
W dniu wczorajszym policja poli­

tyczna skonfiskowała 29 nadesłanych 
tutaj rozmaitych dzienników zagranicz­
nych, zawierający opisy wypadków w 
Trzeciej Rzeszy. Z prasy angielskiej nie 
skoniiskowano tylko „Times". 

Niektóre dzienniki zostały skonfis­
kowane dopiero w kioskach. Publicz­
ność ujrzawszy w kioskach zagraniczne 
pisma, rzuciła się na nie 1 rozkuplła 
wszystko, co pozostało, w ciągu paru 
chwil. Zdenerwowanie w Berlinie jest 
ogromne i nie będzie przesadą, leśll na­
stroje berlińskie nazwiemy panicznymi. 

W związku z odwołaniem posła nie­
mieckiego von Hassella, donoszą, że na­
stąpiło ono na specjalne życzenie Mus­
soliniego. Poseł Hassel był zwolenni­
kiem ograniczonej współpracy z Wło­
chami 1 zapatrywał się dość pesymi­
stycznie na wyniki akcji włoskiej w 
Hiszpanii. 

W kołach dyplomatycznych panuje 
mniemanie, że ostatecznym wynikiem 
kryzysu państwowego będzie jednak 
zwycięstwo armii. Fakt, lż Hitler objął 

n Jhoskwie n i e będ%ie obsadzona 
wiadomo natomiast, co będzie z żąda-]są niemniej ważne od spraw wojsko-
nlami przemysłu 1 Junkrów sklerowa- wych. 
nyml przeciwko ekonomicznemu plano-1 Paryż, 8 lutego, 
wl Goeringa. Wydaje się, iż te sprawy (PAT) Prasa francuska nadal intere-

Ambasador niemiecki u DeSbosa 
Rzesza zapewnia, że stosunki 

Paryż, 8 lutego. 
(PAT) Ambasador niemiecki w Pa­

ryżu hr. von Welczek złożył wizytę 
min. Delbosowi, którego poinformować 
miał o ostatnich wydarzeniach w poli-

z Francją nie ulegną zmianie 
sunki francusko - niemieckie bynajmniej 
nie zostaną w niczym dotknięte przez 
ostatnie przesunięcia na kierowniczych 
stanowiskach w wojsku i dyplomacji 
niemieckiej i będą mogły rozwijać się 
nadal normalnie w duchu poprawy, ja-

ostat-
tyce niemieckiej. 

. J ak donosi „Journal des Debats", z jką można było skonstatować w 
wyjaśnień udzielonych przez'przedsta-j nim czasie, 
wiciela rządu Rzeszy wynika, iż sto-1 

Pierwsze posiedzenie tajnej rady 
z udziałem przedstawicieli sztabu genera lnego 

Zurych, 8 lutego. 
Najważniejszym wydarzeniem bez­

krwawej niemieckiej rewolucji jest 
bezsprzecznie utworzenie Tajnej Rady 
Gabinetowej. 

Pierwsze posiedzenie rady w sobotę 
personalnie dowództwo nad armią, nie!5 b - ni. 0 R ° d z - 8-cj wieczorem, poświę 
zmienia w niczym dotychczasowego sta 
nu rzeczy, gdyż właściwie, spełniając 
obowiązki prezydenta Rzeszy, był 1 tak 
zwierzchnikiem sił zbrojnych. 

Obecnie właściwym głównodowo­
dzącym armią jest generał Keitel, który 
równocześnie pełni obowiązki ministra 
spraw wojskowych 1 znalduje się w bez 
pośrednim kontakcie z Hitlerem. 

Usiłowania Goeringa I Himmlera, aby 
opanować min'sterstwo spraw wojsko-
wych spełzły na niczym. Pomimo swe­
go wielkiego tytułu, GOerlng podlega 
gmerałowl Keltlowi. Relchswehra uzy­
skuje wpływ na politykę zagraniczną, 
gdyż trzej jej członkowie wchodzą do 
Tajnej Rady. Odwołanie posłów z To­
kio . Rzymu i Londynu świadczy o tym, 
że Koła wojskowe przeforsują w dzie­
dzinie nolltykl zagranicznej pewne swo. 
je tendencje. 

Tak więc w dziedzinie wojskowej I 
politycznej można uważać konflikt w 
poWnytti stopniu ża załatwiony. Nie 

cone było wysłuchaniu wyjaśnień kanc­
lerza w sprawie ostatnich wypadków. 
Po mowie „Fiilirera" wywiązała się o-
żywiona dyskusja, w wyniku której zo­
stały sprecyzowane i ustalone wytycz­
ne wielkiej mowy, którą Hitler ma wy­

głosić na posiedzeniu Reichstagu 20 
b. m. 

Cechą niesłychanie ciekawą, nowe­
go ośrodka dyspozycyjnego w •Niem­
czech, jest udział w nim delegatów szta 
bu generalnego, co dowodzi iż za kulisa­
mi rozgrywki o władzę dokonał się kom 
promis, dzięki któremu, wzamlan za 
wtargnięcie partii w dziedzinie wojsko­
wości, armia zyskała wpływ na polity­
kę zagraniczną i całokształt zagadnień 
gospodarczych kraju. 

suje się rozwojem sytuacji politycznej 
w Niemczech. Dzienniki paryskie dono­
szą m. in., iż odwołanie ambasadora 
niemieckiego w Moskwie hr. Schulen-
burga posiada o tyle znaczenie politycz­
ne, iż prawdopodobnie placówka ta nie 
zostanie obsadzona i będzie kierowana 
w przyszłości tylko przez charge d'af-
faires. 

Ma to być odpowiedzią na nieobsa-
dzenie przez Sowiety placówki berliń­
skiej, gdzie po odwołaniu ambasadora 
Jureniewa, który oficjalnie przebywa na 
urlopie, ambasadą kieruje charge d'af-
faires. 

e s p ó ź n i a ć s i ę ! 
Jeże l i s i ę s p ó ź n i s z d o t ea tru , d o kina, 
n ie w i e l e na t y m s t r a c i s z , b o d o t e a t r u 
lub d o kina m o ż e s z r ó w n i e ż p ó ś ś ć j u t r o . 
Jeże l i n a t o m i a s t s p ó ź n i s z s i ę z k u p n e m 
l o s u I-ej k l a s y u W o l a n o w a , s t rac i ć 
m o ż e s z mil ion. 

Zgon księcia Mikołaja 
greckiego 

Ateny, 8 lutego, 
(PAT) Dziś rano zmarł ks. Mikołaj, 

ojciec księżne] Kentu 1 wuj króla grec­
kiego Jerzego. 

• . • 
Białogród, 8 lutego, 

(PAT) Śmierć księcia Mikołaja grec­
kiego, ojca księżniczki Olgi, małżonki 
ks. regenta Pawła, wywołała w całej 
Jugosławii żywy odgłos. Ogłoszona 
została żałoba dworska na okres trzech 
tygodni. 

Ks. regent opuścił dziś wieczorem 
Białogród, udając się do Aten. Tym sa­
mym pociągiem odjechał ks. Kentu z 
małżonką, córką zmarłego ks. Mikołaja. 

Ateny, 8 lutego. 
(PAT) Zmarły dziś ks. Mikołaj grecki uro­

dził się w Atenach 22 stycznia 1872 r. Był on 
synem greckiego króla Jerzego I-go i bratem 
króla Konstantyna I-go. Panujący obecnie król 
Jerzy ll-gl lest lego bratankiem. W roku 1902 
poślubił ks. Mikołaj ks. Helenę, córkę wlekiego 
księcia rosyjskiego Włodzimierza. Z małżeń­
stwa tego urodziły sie trzy córki, z których 
ledna ks. Olga poślubiła ks. Pawła, regenta Ju­
gosławii, druga zaś ks. Marina wyszła za mat 
za Jerzego księcia Kentu. 

Włoszech niema „kwestii żydowskiej" 
Zydza są e l ementem lojalnym. — Represje mogą dotyczyć tylko 

cudzoziemców za wrogi stosunek do faszyzmu 

ilfl 

leż nie nhne się 
z Hitlerem 
Londyn, 8 lutego. 

Jak donosi włoski korespondent „Dai­
ly Mail" Ojciec św. postanowił wyje­
chać / Rzymu w maju, t. j . podczas pro­
jektowanej wizyty kanclerza Hitlera. 
Podobno czynione są próby pogodzenia 
Papieża z kanclerzem Niemiec, lecz jak 
dotąd bezskutecznie. 

Według oficjalnych źródeł, nieobec­
ność Papieża podczas wizyty Hitlera nie 
ma nic wspólnego z Jego stosunkami z 
Trzecią Rzeszą. Przyboczni lekarze Pa­
pieża są jakoby zdania, że pobyt w Rzy­
mie wczesna wiosną, może wpłynąć u-
jeiunie na zdrowie Papieża. 

Białogród, 8Jutego. 
U JAT) Agencja Avala komunikuje: 

Rząd opublikował dekret rady regen­
cyjnej, udzielający amnestii wszystkim 
skazanym za przestępstwa popełnione 
w związku z walką dokoła konkordatu. 

Z drugiej strony Kościół serbsko -
prawosławny zdjął ekskomunikę z mini 
strów i deputowanych, którzy w lipcu 
ub. r. glosowali za zawarciem konkorda 

Rzym, 8 lutego. 
(PAT) W związku z doniesieniami 

niektórych dzienników angielskich o 
ograniczeniach antysemickich we Wło­
szech dotyczących radiofonii, teatru I 
muzyki, koła pólurzędowc złożyły dziś 
następujące oświadczenie: 

„We Włoszech Istnieją prądy anty­
semickie, jakkolwiek ide są one zbyt 

silne. Jednakże we Włoszech nie ma za­
gadnienia żydowskiego.- Żydzi włoscy 
stanowią element lojalny. Włoskie prą­
dy antysemickie nie są skierowane prze­
ciw Żydom włoskim, ale przeciw świa­
towemu żydostwu, które zajmuje sta­
nowisko wrogie faszyzmowi. 

Jeśliby tedy zostały zabronione we 
Włoszech utwory literackie 1 muzycz-

ne Żydów, to zarządzenie takie doty­
czyłoby wyłącznie autorów, którzy bra­
liby udział w wystąpieniach antyiaszy-
stowskich". 

W konkluzji oświadczenie zaznacza, 
że sprawę żydowską należy we Wło­
szech traktować nie z punktu widzenia 
rasowego, lecz politycznego. 

Proces nadal o d b y w a się przy drzwiach zamkniętych. 
Minister G o e b b e l s w charakterze świadka 

Berlin, 8 lutego. 
(PAT) Proces pastora Niemoellera 

odbywa się przy drzwiach zamknię­
tych. Dziś wycofano pozwolenie obec­
ności na rozprawie udzielone uprzednio 
superintendentowi Bistelowi i pastoro­
wi Boehmowi, jako przedstawicielom 
synodu Bekenntnisskirche. Obrońcy 

mu zarządzeniu. 
Poza sędziami i urzędnikami sądo­

wymi oraz obrońcami, obecni na rozpra 
wie są delegaci ministerstwa propagan­
dy, spraw kościelnych i sprawiedliwo­
ści. 

Jak słychać, Niemoeller bronił się w 
toku rozprawy, oświadczając, iż jest on 

Niemoellera protestowali przeciwko te - goTącym patriotą niemieckim. Przypom 

Angielska para k r ó l e w s k a 
złoży oficjalną wizytę prezydentowi Francji 

Londyn, 8 lutego. 
(PAT) Według komunikatu urzędo-tu ze Stolicą Apostolską. Obie te decy­

zje uważane sa za zakończenie konfliktu wego, król i królowa złożą wizytę ofi-
pomicdzv państwem a cerkwią w Jugo-'cjalną prezydentowi Lebrun w Paryżu, 
sławii. I Wizyta angielskiej pary królewskiej 

<we Francji u wać będzie od 28 czerw­

ca do 1 lipca r. b. 
W czasie pobytu we Francji król Je­

rzy 6-ty dokona odsłonięcia pomnika 
ku czci poległych w czasie wojny świa­
towe] australijczyków w Villers Dreton-
neux. 

niał on swoje zasługi w czasie wojny 
światowej, gdy byl dowódcą lodzi pod­
wodnej oraz swą walkę przeciwko ko­
munistom niemieckim. 

Z dobrze poinformowanych źródeł 
potwierdzają, że pastorowi Nlemollaró* 
wl zaproponowano dwa razy podczas 
jego aresztu powrót do wolności. 

Pierwszy raz zażądano przy tym. 
by Już nigdy więcej nie zalał miejsca na 
ambonie, drugi raz natomiast zapropo­
nowano mu powtórne wstąpienie do ma 
rynarkl wojennej. 

Pastor Niemóller nie przyjął tego ul­
timatum. Goering podobno ze szczegól­
nym zainteresowaniem śledzi prau~Wcg 
procesu, który dzisiaj będzie IrWal da­
lej. 

• 
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w więzienia 
przedmiotem ożywionej dyskusji w senackiej ^ ^ ^ " ^ ^ Ś " 

W zakładach karnych przebywa obecnie ponad 7 0 uys,ą«.y oso» 

S e n . F l e s z a r o w a z a s k a s o w a n i e m o b o z u w B e r e z i e K a r t u s k a ! 
Warszawa, 8 lutego 

Komisja budżetowa senatu przepro­
wadziła dziś dyskusję nad budżetem mi­
nisterstwa sprawiedliwości w obecności 
•łiinistra sprawiedliwości Witolda Gra­
bowskiego. 

Obszerny i szczegółowy referat wy­
k o s i ł sen. Fudakowski, zwracając w 
nim uwagę głównie na cyfry di tyczą^e 
przestępczości i więziennictwa. 

' Sen. Fudakowski podaje, iż wyży­
wienia więźnia kosztuje dziennie 35 
groszy, a wobec tego w cyfrach budże­
tu przyszłorocznego ministerstwa spra­
wiedliwości, uderza brak ponad 1.3 mil. 
zł. dla utrzymania pełnej normy wy­
żywienia dla więźniów. Tę sumę 
zdaniem sen. Fudakowskiego — przy 
poparciu zresztą dużej części członków 
•komisji budżetowej senatu, należałoby 
w budżecie ogólno - państwowym ko­
niecznie znaleźć. 

Według danych sen. Fudakowskiego 
w więzieniach polskich znajduje się o-
becnłe 70.033 więźniów, w tym 53.521 
więźniów karnych 1 16.510 więźniów 

śledczych. Wśród skazanych jest 36.750 
więźniów odsiadujących kary za prze­
stępstwa przeciwko mieniu (kradzież), 

„życiu i zdrowiu (napad). Z tej liczby 
-20.950 więźniów otrzymało kary do 1 
•roku więzienia. Reszta krótkotermino­
wych więźniów przypada na skazanych 
za przestępstwa karno - skarbowe i po­
datkowe .2.892 za przestępstwa przeciw 

.interesom państwa (polityczne) 2.053. 
Najbardziej smutnym objawem jest 

ijfakjtwie-uW' więzieniach , jwJfckjch Jejst 
30.438 więźniów w wieku od 17 do 30 

u1f)b # rriB«ńq«x lit : w el'*OiłC0*X3 j 
Sen. Fudakowski stwierdza, iż nie­

ustanne pretensje komunistów, o stoso-
. wanie wobec nich specjalnego regaliami? 

i 

nu, mimo ideowego charakteru ich prze 
stępstwa nie mogą być oczywiście u-
względnione, a to dlatego, że z jednej 
strony polski kodeks karny nie przewi­
duje więźniów ideowych, z drugiej zaś 
strony, idea, której celem jest rozbicie 
Państwa Polskiego, może być tylko u-
znana za okoliczność pogłębiającą wy­
miar kary. 

Po rozpoczęciu dyskusji sen. Pawe­
lec z Górnego Śląska poruszył m. in. 

s p r a w ę ś m i e r c i 
ś . p . P a r y l e w i c z o w e s 

podkreślając fakt długiego trzymania 
jej w areszcie śledczym. Sen. Pawelec 
zapytuje, czy wszczęte są dochodzenia 
przeciwko winnym trzymania ciężko 
chorej w areszcie śledczym, bez dorę­
czenia jej aktu, oskarżenia? 

Sen. Horbaczewski (Ukrainiec) u-
śkarżał się na niewystarczający stan bu 
downictwa sądowego i więziennego o-
raz na przeciążenie sędziów, czego wy­
nikiem są olbrzymie zaległości w roz­
patrzeniu spraw. Sen. Horbaczewski do­
magał się podniesienia ilości etatów sę­
dziowskich, poza tym uskarżał się na 

PRAKTYKI CENZORÓW, 
głównie na niejednolitość cenzury, któ­
ra w każdej dzielnicy państwa kieruje 
się Innymi względami przy konfiskowa­
niu czasopism i druków. 
, . Sen. Fleszarowa. stwierdza, iż refe­
rent sen. Fudakowski przedstawił stan 
więziennictwa tak ponielnic, iż prawic 
zachęcająco , do dpc iwfe ' ?lQ dą^wjęzje-
nia. W rzeczywistości jednak sprawa WM^fa się .nlecc^orzęj^.czpBp Ao; 
wodem jest, iż w budżecie przewiozła-
no tylko 7 mil. zł. na iilrzyr.molo więź­
niów, podczas gdy sam sen. Fudakow­

ski obliczył, iż potrzeba conajmniej 8.7 
mil. zł. 

P r z e l u d m e m e wiąz e ń 
Sen. Fleszarowa wskazuje, iż fakt 

przeludnienia więzień spowodował nie­
słychanie ciężkie warunki bytu dla więź 
niów, którzy w kilka osób zajmują cele 
jednostkowe. Dalej sen. Fleszarowa 

przytacza szereg przykładów dowodzą 
cych niewłaściwego traktowania .więź-! 
nlów politycznych. Takim przykładem ' 
jest m. in, kilkakrotne posyłanie więź­
niów do karceru, pomimo choroby. Da­
lej sen. Fleszarowa cytuje wypadki 
wstrzymania dostaw gazet i książek bez 
uprzedzenia o tym nawet wysvłających, 
zakaz dostarczenia więźniom ciepłej 
bielizny, karanie spaniem na gołej pod­
łodze, wstrzymanie dostarczenia le­
karstw itd. 

Sen, Fleszarowa zapytuje na zakoń­
czenie ministra Giabcwskiego czy ja­
ko ten, który ma ogólny nadzór nad 
wykonywaniem kar orzeczonych przez 
sądy nie uważa, że zamiast osadzania 
przestępców w Berezie bez sądu, było­
by bardziej pożądane ze względu na 
poczucie praworządności, ażeby prze­
prowadzane -były wobec nich postępo­
wania sądowe. 

F r o t e r o w a n e p o d ł o g i 
I Sen. Jaroszewiczowa, stwierdza, iż 
w więzieniach nie jest tak dobrze, jak 

: przedstawiono komisji. Warunki higie-
1 nlczne są zadawalające chyba tylko z 

powodu przepełnienia więzje^,,.. S,cn. 
Fudakowskl przeoczył dyskretnie Itwei-
jUe Istnienia karcerów. Sep. Fiidąkow-
ski zauważył świetnie ' 'wVtroterbwane 

! pedfogi, ale nie widział, że karcery ma-
' ją podłogi kamienne, a łóżek w nich 

niema wcale... 
Norma 35 groszy dziennie na wyży­

wienie więźnia nie może być dosta­
teczna. Przecież więźniowi nie wolno 
odbierać zdrowia i należy zapamiętać, 
że po odbyciu kary ma on powrócić do 
pracy. 

Sen. Bcczkowicz polemizuje z o-
świadczeniem ministra Grabowskiego 
złożonym na Ucździe prawników w 
Katowicach, gdzie przedstawił się jako 
zwolennik wysokiego wymiaru kary. 
Sen. Beczkowicz wskazuje, iż należy 
/;wrócić uwagę na fakt, iż od połowy 
1937 roku do końca tegoż roku, Ilość 
więźniów wzrosła z 44.000 do 70.000. 
Są to cyfry tak wymowne, że o ich kon­
sekwencjach nie trzeba mówić... 

Sen. Beczkowicz wskazuje na 
wszczynanie zbyt wielkiej ilości docho­
dzeń jadowych z powodu anonimów. 
Urzędy prokuratorskie specjalnie uważ­
nie wczytują ślę w anonimy, oskarża­
jące urzędników administracyjnych. 
Sprawy takie ciągnie się za uszy — 
mówi sen. Bcczkowicz — ażeby za 
wszelką cenę sprawę przeciwko urzędni 
kowi administracyjnemu doprowadzić 
do oskarżenia. 

W dużej mierze działa tu do pew­
nego stopnia antagonizm, jaki Istnieje 
pomiędzy prokuraturą, a administracją. 
Sen. Beczkowicz, jako wieloletni admi­
nistrator (wojewoda) stwierdza, iż mó­
wi to ze szczególnym bólem i złą przy­
sługę, jego zdaniem, oddają ministrowi 
cl, którzy twierdzą, że dopiero, od cza­
su kiedy on został szefem wymiaru 
sprawiedliwości rozpoczęło się tępienie 
nadużyć... Bardzo dobrze się stało, iż 
minister • Grabowski stwierdził w ko­
misji budżetowej sejmu, iż pogląd ten 
nie jest szczęśliwy. 

obronie prokuratorów 
NfńMerotfwo sprawiedliwości przeciw pro-

i e l i t e w i wprowoclzenia karo cłiłostfu 
min. sprawiedli-! Jeżeli chodzi o przypadek 23-letniej kobloly, mocno skoczyła w górą. Mimo to Jednak nasz leśll nawet powiedział, to na pewno nie miał 

kodeks karny lest w tym słuszny, albowiem zamiaru dotknąć p. Połczyńskie]. W tym duchu 
Po dyskusll zabrał głos 

wości p. Grabowski: 
Fanu senatorowi sprawozdawcy I panu wice 

jncrszałkowl Barańskiemu chce złożyć podzlę-
cltOwanlo za to, że podjęli się zwiedzania wie­
dzieli, co dało rezultat głęboki i dodatni. 

Chodzi ml o to, że .w obliczu dwuch obiek­
tywnych osadów panów senatorów, rozwiana 

.'Zor.ianie legenda o sadyzmie, o okrucieństwie w i 
»wlęz eniacb, Kipnona; prze? obce agentury, a f 

którą podchwytywały szlachetne serca i umy-
Wy. ule obznajmione ze stanem rzeczy. 

Fan sprawozdawca Fudakowski słusznie za 
-rzucił brak prawa prasowego. Prawa tego nie 
.'{parny. Na usprawiedliwienie powołam się na 
.'dwie rzeczy: PieYworys tego prr.wa został Już 
opracowany, po drugie —• proszę zważyć, że 

p r a w o p r a s o w e 
7 klóro stanowi ograniczenie wolności słowa, na­
leży do zagadnień najbardziej może subtelnych 

-i fto-h-yitalniejszycll. I rilntezo wymaga więcej 
„cu^wagl w rozwiązywaniu niż Inne zagadnienia. 

St:|d wynika opóźnienie w wydaniu prawa pra 
SOW?gO. 

Zwrócono uwagę na nadmierna Ilość więź­
niów śledczych, stwierdzając Jednocześnie, że 
'chcenie Ilość ta lest n u o sza niż w latach o-
flfcęgłyeh. Clio,1 p<>dk/e<l!.ć. że więźniem ś led. 
R b t r a j'..-t nie tylko te"n,!jcti>ry przebywa w a-
I9F -cle ślcviczym, ale 1 'ten, który ma za sobą 

wyroli w pierwszej,'..! drugie) Instancji I Jes t 
limi tek tllu-w dójióitl wyrok się nie uprawo-
r<i : . S.tnd pozornie duża liczba więźniów 
f!s: '??ych . •'• • ; ' .'•". ... '.', 

W : praw.'* przedterminowego zwolnienia — 
Już p. sen. Petrażycki umie wyręczył, cytując 
ar:. 65 kodeksu karnego I wykazując że zwol 
nieińa przedtórmlńówja nie może być dowolne. Aa-rty pr .vV«v. któro ' <i?lr'n.'a konieczne do 

skazanej na dożywotnie więzienie, to mogłaby 
ona podlegać zwolnienia dopiero po 15 lalach, 
a co do starszych; ó których p.p. senatorowie 
mówili, to poproszę o ich spis, a zbadani spra­
wę. . 

W sprawie 

n a p a d ó w p o l i t y c z n y c h 

zdanem wszystkich pcnologów świata, z pun­
ktu widzenia nowoczesnej doktryny peniten. 
cjarnej kara krótkoterminowa Jest niecelowa, 
gdyż krótki pobyt w więzieniu może tylko 
więźnia zdemoralizować, a nie poddaje go dzia­
łaniu wychowawczemu. 

W całej pełni solidaryzuję się z poglądami 
odpowiem p. Evertowl, że wszędzie tam, gdzie p. senatorki Jaroszewlczowej, zo hastom wszyls IP'k- Pelczynsklego, mianowicie, 
dowody były zebrane I sprawcy ujęci, został kich rządów pomajowych była I jest zdecydo- ' Wolski miał powiedzieć, że zi 
sprawom nadany bieg. | wana walka z korupcją, nadużyciami 1 kradzlc " 

W sprawie chłosty ministerstwo sprawiedli za. grosza publicznego. Pod tym względem nie 
woścl stoi na stanowisku, że tego rodzaju kary j może być żadnych nieporozumień, 
kodeks karny nic zna 1 nio ma danych, żeby Q d v , „ 0 , , orocesach w sorawlo 

w f t e j części. Sen Fudakowski wyraził m y s i o ż e J a „ | e b | ^ , względzie nic nowego 
c h ł o s t o bez uzgodnienia tego poglądu z mini- d y z p 0 S t ( f p 0 W

c

a n i e t 0 , e s t kontynuacją linii, V 
sierstwem. ! święconej wielkim przykładem I wskazówka 

W sprawie zgonu Parytewlczowoj w aresas i Marszałka Piłsudskiego I realizowanej przez 
cie śledczym, odpowiem, że kodeks postępowa ( szereg lat przoz rządy poprzednie/ To też ule 
nia kaniego nie uznaje, żeby choroba była po- bardzo rozumiem, o co w zarzutach chodzi. Nie 
wodem uchylena aresztu śledczego, ponieważ s q ono zupełnie wyraźne. Odnoszę wrażenie, 
istnieją dobrze urządzone szpitale więzienne, a / 0 pokutuje tu Jakaś myśl niewypowiedziana 
zwolnienie stwarzałoby niebezpieczeństwo to, jakoby się celowo te rzeczy rozmazywało I na 
któro zachodziło przy 'a resz towaniu , to znaczy j dawało Im specjalny rozgłos. Z całym oburzę , 
matactwa i zacierania śladów. Twierdzenie, że nlem stwierdzam, że przypisy wanie" takich ten-
skoro Parylcwiczowa umarła, należało ją zwol dencyj Jakiemukolwiek z członków prokuratury 
nić, nio ma uzasadniona. W danym wypadku ule nie mówiąc Już o naczelnym prokuratorze, któ-
bezp lecońs łwo życia nie było Jawne. Dopiero JrcRo urząd dziś sprawuję, Jest z gruntu fat-
sekcja pozwoliła us ta lć przyczynę śmierci 

Jeśli Idzie o 

I potrzebę zwiększenia na ten cel budżetu o 1,7 
mil., to przewiduję, że liczba więźniów się 
zmniejszy. Już dziś Jest ich nie 70.000, jak by­
ło w grudniu, lecz 68.000. Jeśli przewidywania 
moje okazałyby się mylne, to wówczas muslc-

szywc. 

S p r a w a p r o k u r a t o r a 
W o i s k ś e g o 

Mamy w Polsce kilkuset prokuratorów, a 
tymczasem na terenie sejmu i senatu zarzuty 
postawiono zaledwie przeciw trzem z pośród 

' I 1.:' 

złożył pismo p. Pełczyńskicmu, prosząc o prze 
kazanie jego małżonce wyrazów swego szacun­
ku. Płk. Połczyński pismo to przyjął 1 na te] 
podstawie uważałem, że sprawa została wy­
czerpana. 

Z ust p. PełczyńskleJ dowiedziałem się. Iż 
są Jeszcze Inne zarzuty, nie podniesione przez 

że prokurator 
zeznania p. Peł­

czyńskleJ śą niewiarygodne I mają cechy nie­
odpowiedzialności. 

Przeprowadziłem badania, z których na i a . 
zle wynika, że p. Wolski nie użył słowa „nie­
wiarygodne" lecz nlcmlarodajne. W zasadzie 
prokurator Wolski przekroczył granice swobo­
dy słowa dopuszczalne na Jego urzędzie. 

Co do pytania p. Beczkowicza, stwierdzam, 
że sprawa o zamachy petardowe w Wilnie od­
będzie się w najbliższym czasie. Oskarżonych 
Jest 8 osób. 

Co do 

k o n f i s k a t p r a s o w y c h 
to dokonywane są one przez władze admlnlstra 
cyjne. Nie można tedy odpowiedzialnością za 
konliskaty obarczać prokuratorów. 

Sen. Zarzycki poruszył sprawę procesu Ko­
walika. Mówiłem Już o tym w sejmie. Wzmlan 
ka w „Wieczornym Kurierze Krakowskim" zo 
stała sprostowana, albowiem owo oświadczenie 
było streszczone nieściśle. Prokurator miał lnnq 
myśl. Powiedział do sędziów: „Skarżcie go 
przykładnie, bo jeżeli byście nie skazali, to ino nich. Nie jest to odsetek tak przytłaczaj ćjcy, 

Myśmy przyjść do Izb z żądaniem kredytów a b y mógł zasługiwać na generallzację. Sprawę głoby to wywołać mniemanie, że doły są UCZ' 
dodatkowych. (wiceprokuratora Wolskeno wyjaśniłem już w c l w e , a góra nie, że w górze wszystko ucho 

f . - y . p r z y c z y n i ł zwiększenia się sejmie. Z powodu użycia przez p. Wolskiego d z | « 
!i-'ri \ Jest i - - - v i.-rini.s !::>-py, Icfńry ti!pjv'j . Taka ran! Pełczyńska", t ramienia pik 

zwalnianych warunkowo. 

;•• srrawowait .e 
triec? warunek 

, o;!.•<•,..u.ś•i,:. a''vo&X-\'.i'' dolna grsnlce*katy na 6 mics. wię- rcrcsr-.-FMesi zwrócili s 
odpaść z liczby^zieniu. lo też po wprowadzeniu w życie tego zapytaniem, czy Is totne 

doń dwaj panowie z Przyznaję, że prokurator nieostrożnie slor-

'kodeksu liczba krótkoterminowych więźniów rzeki im, i e sobie tego 
tak się wyraził. Od- niułował swoją tezę i udzieliłem mu oilcjalncgo 
nie przypomina, aie wytknięcia na piśmie. 
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X dziejów Jtodzi 
Dnia 9-go lutego 1908 roku zjechał do 

Łodzi na „dłuższy pobył" sąd wojenny, 
który w ciągu 45 dni urzędowania wydał 
47 wyroków śmierci i 68 wyroków na 
zesłanie i kary więzienia. Na kary śmier­
ci skazano miedzy inn. Piłarka Kacpra, 
Frenkla lurka, braci Bartosiaków, Ku­
charskiego W., Witkowskiego Ant., Sa-
ternusa, Pęcherza, Monika, Berczyuskie-
go, Szadkowskiego • M., Straszą Piotra 
i innych. 

Wszystkie wyroki śmierci wykonano 
na dziedzińcu wiezienia przy ulicy Gdań­
skiej Nr. 13. 

7.03 Wschód słońca 
Zachód słońc* i6 35 
Wschód księżyc* n .18 
Zachód księżyca 2,46 
Długość dola 9,27 
Przybyło dnia 1,45 

Nowe rady miejskie 
Zalety i wady projektu ordynacji wyborczej dla 6-ciu największych miast 

polskich. — Opinia zarządu związku miast 
Jak już donosiliśmy, wczoraj obra­

dował w Warszawie zarząd związku 
miast polskich, który m. in. omówił spra 
wę projektu nowej ordynacji wyborczej 
do sześciu największych miast. Z ramie­
nia Łodzi udział w posiedzeniu wziął 
prez. Godlewski. 

Zarząd związku miast zasadniczo u 

ku, nie dawał możności przeprowadze­
nia przedstawicieli, reprezentujących in­
teresy grup gospodarczych i zawodo­
wych, t. j . te interesy, które nie pokry­
wają się z p rzyna leżnośc ią^ tej lub in 
nej grupy politycznej czy narodowościo 
wej, ale dla samorządu miejskiego mają 
niejednokrotnie pierwszorzędne znaczę 

również świata gospodarczego 1 świata 
pracy. 

Wybory radnych, którzy wejdą z 

Krótkie wiauomosci 
WZROST KOSZIÓW UTRZYMANIA rano-

towano w Łodzi. Wczoraf odbyło się pod prze­
wodnictwem nacz. inż. Jellinka posiedzenie ko­
misji dla badania zmian kosztów utrzymania, 
która stwierdziła, i e w styczniu, w porównaniu 
z poprzednim miesiącem, zdrożało w Łodzi o 0,4 
procent. Na wzrost ten wpłynęła zwyżka cen 
ziemniaków, jaj i ryżu. 

• . • 
BUDOWA GMACHU BIBLIOTEKI PUBLICZ 

NEJ im. Marszałka Piłsudskiego przy zbiegu ulic 
Gdańskiej i Kopernika, rozpocznie się 1 kwiet­
nia Dodatkowe plany budowy już zostały opra 
cowane. Dążeniem komitetu jest, aby w dniu 
6 sierpnia — w rocznicą wymarszu Kadrówki 
gmach stanął pod dachem w stanie surowym. 
Wykończenie i oddanie do użytku nastąpi w 
przyszłym roku. 

• • 

WALKĘ Z NIELEGALNYM BUDOWNIC 
TWEM podjęła inspekcja budowlana w Łodzi 
Badane są obecnie wszystkie budynki nowe, po­
wstałe w ostatnim roku. W razie stwierdzenia 
że zostały wzniesione bez zezwolenia władz bu 
dowlanych — będą one przymusowo rozbierane. 
Dotyczyć to będzie nie tylko domów mieszkal­
nych, ale także składów, szop, komórek i t. d. • . • 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
PKU Lodź - Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. 111. w wydziale wojskowym zarządu miej­
skiego przy ul. Piotrkowskie) 165. Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1916, którzy nie ma­
łą leszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowe), a mieszkają na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
I 11 komisariatów policji. 

• • 

KONTROLA RUCHU ULICZNEGO, zwłaszcza 
kołowego, jest w dalszym ciągu prowadzona 
przez władze bezpieczeństwa. Specjalne patrole 
lotne policji dyżurują codziennie na ulicach o 
większym ruchu, sporządzając protokuły woźni­
com i szoferom, niestosującym się do przepisów. 
Jak się okazuje liczba przekroczeń wybitnie zma­
lała w ostatnim tygodniu. 

PJerwsze posiedzenie 
radzieckie! komisji finansowo-

budżetowej 
Wczoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie radzieckiej komisji flnansowo-
tudżetowej, na którym rozpatrywano 
preliminarz m. ł.odzl na rok 1938—39. 
Wczoraj przystąpiono już do czytania 
poszczególnych działów budżetu. 

Sądząc z tempa pracy, zakończenie 
obrad nad preliminarzem w komisji na 
stąpi w dniu 22 b. m. Posiedzenia, jak 
wiadomo, odbywać się nedą dwa razy 
w tygodniu. Jeszcze w końcu bieżące­
go miesiąca odbędzie się pierwsze ple­
narne posiedzenie tymczasowej rady 
miejskiej poświęcone budżetowi. (i) 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sadowska - Uanccrowu (Zgierska 63), W. 

Oios/kowski (11 Listopada 15). T. Karlin (Pil-
sudskieub 54). R. Ręmłrellrtskl 'Andrzeja 28). J. 
U i r l / y n s k a (Piotrkowska |f>.M. I'. t imndowsk' 
i S-ka (Piotrkowska 4b). U. Antoniewicz (Pabia­
nicka 56), J. Unieszowski (Dąbrowska 24), to). 

stosunkował się przychylnie do projektu i nie. System kurialny pozwoli wprowa-
rządowego, wypowiadając jednak sze-Jdzlć do rad miejskich nie tylko przed-
reg zastrzeżeń technicznych i podkreśla; stawicie'! ugrupowań politycznych, ale 
jąc niektóre ujemne strony projektu or-' 
dynacji. 

Projekt urzędowy, zdaniem zarząu 
związku miast, zmienia zasadniczo sy­
stem wyborów do rady miejskiej, obo­
wiązujący obecnie. Ustawa samorządo­
wa ogólna zostaje zachowana, zmienio­
ne zostają tylko art. 3, 4, 39 1 40 ust. 2 
tej ustawy, które określają liczbę rad-

diych, mówią o powszechności wyborów 
ji o sposobie przeprowadzenia wyborów j 

uzupełniających. 
Ważną zmianą jest naruszenie zasa­

dy powszechności wyborów, ale kilku­
letnia praktyka wykazała, że dotycheza 

Jeśli chodzi o samą technikę głoso­
wania, słuszne jest, że jednegt dnia i *w 
tych samych komisjach wyb;rczycli 
odbywać się będzie głosowanie po­
wszechne 1 kurialne. W lokalach wybor­
czych ustawione będą 3 urny — jedna 
dla głosowania powszechnego, jedna 
dla głosowania w kuriach gospodar­
czych 1 jedna dla głosowania w kurii za 
wodowej, robotniczo-pracownic/ej. 

Zwrócono uwagę jednak, że projekt 
nie określa w jaki sposób zarząd miejski 
ma sporządzać spisy wyborców,* upra­
wnionych dc głosowania w kuriach. 

głosowania powszechnego (w Lodzi 50) Mówi o tym tylko w sposób ogólniko-
odbywać się będą na zasadach mniej,wy. Nie jest też szczegółowo omówiony 
więcej obowiązujących obecnie. Zmiana 
polegać będzie lita tym. • kreślono bli­
żej wielkość okręgów wyborczych (od 
3 do 8 radnych w każdym 1 •kręgu), żc 
na 1 kandydata wolno oddawać tylko je] 
den głos, oraz, że przedłużony zr-staje ' 
czas głosowani.! z 10 do 14 godzin. Do­
tychczas głosowanie odbywało sit,- w 
godzinach od ) rano do 7 wiecz., we­
dług nowej ordynacji od 8 ran;; do 10-ej 

sowy system wyborczy nie dawał w j wiecz. W ten sposób obliczanie głosów 
dużych miastach należytego odzwier- będzie mogło rozpocząć się dopiero w 
ciedlenia różnorodnych 1 złożonych sto-! nocy, zaś wyniki głosowania wiadome 
sunków i interesów życia tych miast. 1 będą najwcześniej trzeciego dnia po wy 
Dotychczasowy system, zdaniem zwiąż- borach. 

Miasto kupuje park „Wenecja 
oraz szereg innych nieruchomości 

Dnia 11 bm. odbędzie się posiedze­
nie komisji do zakupu, sprzedaży i za­
miany nieruchomości z następującym 
porządkiem dziennym: odczytanie pro­
tokółu ź ostatniego posiedzenia, naby­
cie od firmy I. K. Poznański terenów, 
położonych przy ul. Srebrzyrisklej, na­
bycie od Emmy Gugacz nieruchomości, 
położone] przy ul. Ks. Brzózki 43, na 
bycie od Waldemara Zerbla nierucho 
mości, położonej przy ul. Brzózki 45. wej 

nabycie od Braci Schwelkert placu, po­
łożonego pomiędzy ulicami: Unicką, 
Sanocką 1 Korsaka, nabycie od Jana Ki­
jaka parku „Wenecja" nabycie od Mie­
czysława Rogozińskiego dwuch działek 
gruntu, położonych przy ul. Jenerals 
klej, nabycie od Julii Bocheńskiej dział 
ki gruntu, położone] przy ul. Jeuerals-
klej, nabycie od Adolfa Wegnera okraw 
ka gruntu, położonego przy ul. Kaso 

w projekcie rządowym system; przepro­
wadzenia wyborów przedstawicieli in­
teresów gospodarczych, co napotykać 
będzie w praktyce na duże trudności,. 

I wreszcie zwrócono uwagę, że o ije 
uzyskanie z poszczególnych związków 
samorządu gospodarczego list osób upra 
wnionych do głosowania w kuriach nic 
będzie przedstawiało większej trudno­
ści, o tyle sporządzenie list wyborców 
w kurii zorganizowanego świata pracy 
oraz w kurii właścicieli nieruchomości 
pociągnie za sobą wiele pracy i wiele 
kosztów, nie dając równocześnie gwa­
rancji, że wybory odbędą się w sposób 
zupełnie prawidłowy. 

Chodzi o to mianowicie, że trudno 
będzie ustalić, kto ma prawo, a kto nie 
ma prawa głosowania. Coprawda pro­
jekt ordynacji mówi, że prawo głosowa 
nia w tych kuriach mają osoby, które 
były członkami instytucyj w dniu 1 sty­
cznia tego roku, w którym zarządzone 
są wybory. Ponieważ jednaka rejestra­
cję członków prowadzą same organiza­
cje, rejestracja ta nie jest pod kontrolą 
władz, trudno będzie sprawdzić, którzy 
członkowie istotnie byli zapisani w. dniu 
1 stycznia, a którzy zostali sfabrykowa­
ni masowo po ogłoszeniu wyborów. W 
tej dziedzinie powinny być, zdaniem 
związku, przeprowadzone w projekcie 
zasadnicze zmiany. (s) 

Dygnitarze niemieccy 
Podczas przeprawy przez jezioro w podziemiach wielickich zato­

nął prom, wiozący zagranicznych gości . -— Szczęśl iwe 
zakończenie przykrego wypadku 

Wieliczka, 8 lutego. 
Przykra przygoda spotkała w podzie­

miach wielickiej żupy solnej wycieczkę 
wyższych urzędników kolejowych z Nie­
miec z wiceministrem komunikacji Rze­
szy Kleinmanem na czele. 

Grupa, złożona z czterdziestu kilku 
osób, przeprawiała się promem przez je 
zioro w komorze im. J. Piłsudskiego 

brał naraz 27 osób, m. in. syna wicemi­
nistra Kleinmana, czterech prezesów 
niemieckich dyrekcyj kolejowych, dyrek 
tora kolei z Krakowa, Czerniewskiego 
z małżonką, radców ministerialnych: Ma 
komaskiego, Dobijewskiego i Szelichow-
skiego z małżonkami i t. d. 

Obciążenie promu okazało się jednak 
za wielkie i na środku jeziora prom za­
czai nagle tonąć. W pierwszej kolejności przejechało 

promem około 20 osób, wśród nich wice-1 .Wśród gości powstał popłoch. Nado-
minister Kleinman. Następny prom za-i miar złego od lampki karbidowej zapa-

Naprawa finansów miejskich 
Dotacja bezzwrotna w sumie 300 tysięcy złotych rocznie 
Donosiliśmy, iż łącznie z projektami | liczby ludności. Na Łódź przypadnie 

samorządowymi, rząd wniósł do sejmu 

lilo się ubranie jednego z dygnitarzy nie­
mieckich. Ogień szczęśliwie ugaszono, a 
uczestnicy wycieczki dostali się do brzc 
gu, brodząc po kolana w wodzie. 

O wielkiej ilości soli w jeziorze świad 
czy fakt, że przemoczone pończochy pań 
po wysuszeniu całkowicie się rozsypały. 
Zarząd kopalni zastąpił je naprędce za­
kupionymi w mieście innymi pończocha­
mi. — Przykre wrażenie tej przygody 
władze kolejowe załagodziły natychmia­
stowym przewiezieniem ofiar wypadku 
motorówką do Krakowa, gdzie na dwor­
cu przygotowano kąpiel w specjalnym 
wagonie kąpielowym. 

Po przebraniu się, całe towarzystwo 
podejmowane było w sali tetmajerow-
skiej u Hawełki. 

projekt naprawy iinansów komunal­
nych. Dowiadujemy się obecnie szcze­
gółów tego projektu. 

Najważniejszą rzeczą jest postano­
wienie, iż w ciągu trzech najbliższych 
lat miasta, Uczące ponad 10.000 miesz­
kańców, otrzymywać będą ze skarbu 
państwa 3 miliony złotych rocznie. Su-

w zależności od 

ponad 300.000 złotych rocznie. Będzie 
to dotacja bezzwrotna. Następnie pro­
jekt przewiduje przyznanie miastom wy 
dzielonym prawa pobierania opłat dro­
gowych na budowę 1 utrzymanie ulic. 

Wysokość tych opłat i suma wpły­
wów będzie zależna każdorazowa od 
uchwały rady ' miejskiej, zatwierdzonej 
przez władze nadzorcze, (i). 

,UN CARNET 

ma ta podzielona będzie 
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Ze względu na wysoką war­
tość artystyczną filnuu pro^ 
simy Sz. Publiczność o łas­
kawe przybycie na początki 
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O ł f ó l n i K o u b o j u r y t u a l n y m 
Ministerstwo rolnictwa zezwoliło rzeźnikom na wspól­

ny ubój i dzielenie się mięsem 
Jak się dowiadujemy, na skutek wie­

lokrotnych interwencyj cechów rzeźni-
czych, w dniu wczorajszym wprowa­
dzona została do ustawy o ogranicze­
niu uboju rytualnego bardzo ważna 
zmiana, która umożliwi rzeźnikom pro­
wadzenie handlu mięsem rytualnym bez 
tych przeszkód jakie napotykali oni o-
becnie. Zmiana ta wprowadzona zosta­
ła drogą rozporządzenia ministerstwa 
rolnictwa, w formie interpretacji arty­
kułu of kontyngentowaniu mięsa. 

Mianowicie, dotychczas obowiązy­
wała zasada, że każdy rzeźnik musiał 
na własny rachunek dokonywać uboju 
bydła 1 sam sprzedawać mięso, pocho­
dzące z uboju. Każda bita przez niego 
sztuka zaliczana była na dobro jego 
kontyngentu. Ten przepis powodował 
tak wielkie trudności, że co miesiąc 
niemal, część rzeźników, rezygnowała z 
koncesji, nie mogąc, prowadzić przed­
siębiorstwa. Nprz. jatka, która w ciągu 
całego tygodnia sprzedaje mięso, w su­
mie składające się na jedną sztukę by­
dła, musiała bić tę sztukę bydła sama, 
na rachunek swego kontyngentu. Ponie­
waż w ciągu dwóch dni nie sprzedała 
całego mięsa — w polewie tygodnia 
miała Już mięso nieświeże. Rezultat był 
ten, że ponosiła ona wielkie straty, nie 
mając prawa pozostałości mięsa odprze 
dać, a gdy nadto jedna sztuka bydła 
stanowiła jej cały kontyngent —> przez 
pół tygodnia nie miała już więcej ule 
do sprzedania. To samo działo się w 

większych jatkach, przy większej ilości 
bitego bydła i sprzedawanego mięsa. 
Odsprzedawać sobie wzajemnie mięso 
nie było rzeż.iikom wolno. 

Ministerstwo u i i c t w a pos tanowi ' : 
zezwolić rzeónikom na wspóiuv ubój je­
dne! sztuki bydła i na dzielenie się tym 
mięsem. Sz tuki in zostaje 'n-, zaliczana 
na wspólny kontyngent. V/ ten sposób 

nprz. właściciele trzech jatek, sprjeda-
jących mięso z trzech sztuk bydła w 
ciągu tygodnia, będą mogli dzielne się 
mięsem, dokonywać uboju trzy razy ty­
godniowo i przez cały tydzień dyspono­
wać będą świeżym mięsem. 

Pkólnik, który ma doniosłe znacze­
nie dla właścicieli jatek i rzeźników, wy 
słany został wczoraj. (t) 

l i nocny napad rafaiihowjf 
skazano trzech braci Kowalczyków na karą więzienia 

Na krańcach miasta nie należą nie­
stety do rzadkości napaści na przechod­
niów, od których złoczyńcy żądają pie­
niędzy na wódkę i papierosy, Przeważ­
nie na małej sumie nie kończy się: rabu­
sie biją swą ofiarę i zabierają jej co ma 
przy sobie. 

Wczoraj za taką napaść, popełnioną 
w noc Wigilijną roku ubiegłego, odpo­
wiadali trzej bracia: Józei, Zygmunt i 
Bronisław Kowalczykowie, zamieszkali 
przy ul. Legionów 43. 

Około godziny 4-ej nad ranem wra­
cał ulicą Legionów z wiecerzy wigilijnej 
Antoni Gilewicz w liczniejszym towarzy­
stwie. Koło placu Hallera do Gilewicza, 
idącego przez chwilę na uboczu podesz-

tego uciekli, pozostawiając go na pastwę 
napastników. Ci ostatni zadali Cilewi-
czowi kilka ciosów sztachetą w głowę, 
ściągnęli z niego burkę i zrabowali port­
monetkę, zawierającą 6 zł. i 50 gr. — po 
czym zbiegli. 

Poszkodowany złożył meldunek w 
policji, Dzięki temu, iż zauważył, że ra­
busie wyszli z bramy domu przy ul. Le­
gionów 43 — ujęto ich w krótkim czasie. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 
Sąd okręgowy pod przewodnictwem\ 

wiceprezesa Olszewskiego skazał Józefa 
Kowalczyka na rok więzienia a dwóch je 
go braci po 9 miesięcy więzienia, na za­
płacenie po 50 zl. grzywny i na pozbawię 
nie praw obywatelskich i honorowych 

Start Chmielewskiego 
w dniu 20 lutego 

Ze strony Zarządu KS IKP czynione 
są staranie, by Chmielewski przed wy­
jazdem do Ameryki startował jeszcze 
raz w Łodzi w ramach meczu bokser­
skiego Kaliski Klub Sportowy — IKP, 
który odbędzie się w dniu 20 b, m. 

Chmielewski, który jak już donosi­
liśmy onegdaj, złożył wizytę prezeso­
wi klubu dyr. Wolczyńskiemu, wyraził 
zgodę na start, pragnąc" w jaknajlepszej 
zgodzie rozstać się ze swym klubem. 

Noszkowicz—Neudśng 
Ciekawa wslka na meczu 

Hakcah—Makkabi 
Jak nas informuje kierownictwo sek­

cji bokserskiej Iiakoahu startować ' ma 
w niedzielę w barwach drużyny łódz­
kiej nowopozyskany Moszkowicz z So­
snowca. Moszkowicz, który jest eks-
mislrzcm Śląska w wadze półciężkiej 
zmierzyć się ma z Neudingem w ra­
mach meczu Hakoah — Makkabi. 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Pabianickiej potrącona została przez 

samochód 29-letnia Teofila Zaborowska, zamie­
szkała przy uiicy Różanej Nr. 34. Lekarz pogoto­
wia stwierdził obraienia ogólne i skierował po­
szkodowaną do domu. 

Na szosie Pabianickiej, koło Ksawerowa, 
nastąpiło zderzenie taksówki Nr. 297 z parokon­
nym zaprzęgiem, należącym do Franciszka Wdo­
wiaka z Sieradza. Wskutek zderzenia jeden koń 
został zabity, drugi — okaleczony, a jadący samo­
chodem odnieśli lekkie obrażenia. Władze spisały 
o wypadku protokuł. 

ło trzech zbirów. Towarzysze napadnie- na lat 2. (1) 

Zajdlowa przewieziona do więzienia 
Śledztwo sądowe wyjaśni wszys tk ie szczegóły zbrodni 

Przebywający od chwili ujawnienia 
zbrodni przy ul. Szopena w areszcie 
przy wydziale śledczvm: Zajdlowa, jej 
przyjaciel Gibki 1 Stelaniakówna, zo­
staną w dniu dzisiejszym w godzinach 
rannych — na mocy postanowienia sę­
dziego śledczego — przewiezieni do wlę 
zlenla śledczego przy ul. Kopernika. 

Decyzja co do środka zapobiegaw­
czego jeszcze nie zapadła. Trojo podej­

rzanych, a właściwie morderczyni Zaj­
dlowa i dwoje jej domniemanych wspól­
ników, pozostawać będą narazie, aż do 
wyświetlenia roli tych dwojga w wię­
zieniu. 

Rzecz wchodzi obecnie, jak wspomi­
naliśmy w dniu wczorajszym, w siadami 
śltdztwa, które przynieść winno osta­
teczne wyjaśnienie wszystkich szczegó­
łów zbrodni. (1). 

W wypadku przy pracy, spadł z daehu małe­
go domu, z wysokości kilku metrów 45-letni Ka­
rol Strybel, zamieszkały przy ulicy Słowackiego. 
Poszkodowany został opatrzony przez lekarza 
pogotowia, który, stwierdziwszy złamanie pra­
wego przedramienia i rany głowy — przewiózł 
poszkodowanego do szpitala. 

Pięciomiesięczny Ryszard Kłosek, w miesz­
kaniu rodziców przy uficy Rokicińskiej Nr. 122 
odniósł oparzenia całego ciała. Lekarz pogotowia 
opatrzy! niemowlę na miejscu i pozostawił go 
pod opieką matki. 

Przy zbiegu ulic Zduńskiej 1 Zgierskiej na­
padnięty został przez nieznanych awanturników 
29-letni bezrobotny Konstanty Wróblewski, za­
mieszkały przy ul. Zduńskiej. Lekarz pogotowia ' 
stwierdził kilka ran kłutych piersi i skierował 
poszkodowanego do szpitala przy ulicy Drew­
nowskiej. 

• • • 
Na ulicy Mostowej w wyniku bójki zostali 

poranieni tępymi i ostrymi narzędziami 25-Ietni 
Tadeusz Borowiak i 32-letni Michał Jakubowski, 
obaj zamieszkali przy ulicy Strycharskiej Nr, 45. 
Poszkodowanych opatrzył lekarz pogotowia. 

* • * 
" Władze wraz z rodzicami poszukują 14-let-

niego Henryka Maliszewskiego, ucznia 6-go od­
działu szkoły powszechnej, ostatnio zamieszkałe­
go przy ulicy Roberta Nr. 8a. Chłopiec wyszedł 
jeszcze w styczniu z domu i dotąd nie* wrócił. 
Zaginiony mierzył 130 cm. wzrostu, jest ciemnym 
blondynsm, ubrany był w czapkę barankową, 
palto jasne, spodnie brązowe i żółte kamasze. 
Wiadomości o zaginionym należy zgłaszać do naj­
bliższej placówki policji. 

» * 
* 

Z wozu Mieczysława Komorowskiego, posia-
dc j^ccf io w Zgierzu sklep z mąką, usiłował jakiś 
osobnik skraść worek mąki pszennej. Kradzież 
spostr.reiono i złodziej, którym okazał się Ta­
deusz Dębicki, został zatrzymany 

Największa 
(raciczka 
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potężnym dramacie życiowym 

Jeszcze o subwencjach miejskich 
ifohtiijfcie de $ i cm tu teatvón> wnieysMtn. — 

Podwyższenie subwencji dla łódz­
kich teatrów miejskich o 60 tysięcy 
złotych podyktowane zostało tym 
względem, że z bilansu teatrów tych 
oraz z analizy sprawozdania rachunko­
wego deficyt na dzień 31 grudnia 1937 r. 
wynosił zł. 58.180.25 i składa się w 
głównej mierze z nlepokrytych należ­
ności z tytułu świadczeń na rzecz IJbcz 
pleczalnl Społecznej I Izby Skarbowej. 

Znaczny ten deficyt powstał wsku­
tek niesłychanie słabej frekwencji wi­
dzów w miesiącu wrześniu i paździer­
niku i choć w następnych miesiącach 
wpływy kasowe wzrosły 1 nadal wzra­
stają, to jednak nie w tym stopniu, aby 
powstałe niedobory pokryć. 

* 
W związku z deficytem, osiągnię­

tym przez szpital „Kochanówka", na 

mocy decyzji kolegium miejskiego Za­
rząd Miejski m. Łodzi, postanowił po­
kryć ten deficyt na dzień 1 stycznia 
1938 roku w wysokości 60 procent, przy 
znając szpitalowi zapomogę w kwocie 
zł. 7.500.— 

• • • . 
Na ostatnim posiedzeniu kolegium 

Zarządu Miejskiego rozpatrzona zosta­
ła prośba Związku Polskich Stowarzy­
szeń Śpiewaczych i Muzycznych o 
przyznanie subwencji z funduszów miej 
skich na budowę pomnika Stanisława 
Moniuszki. Subwencja została przy­
znana w kwocie 5 tysięcy złotych,anie 
500 zł., jak mylnie podano. Pomnik St. 
Moniuszki stanie w parku im. ks . J . P o ­
niatowskiego i odsłonięty ma być w 
miesiącu czerwcu rb. 

Sosnowcu 
mecz Mfędzyctiręgowy 

bokserski 
Długotrwrłc pertraktacje między Za 

rządem ŁOZ13 a Śląskim Związkiem 
Bokserskim zostały już ostatecznie sfi­
nalizowane. Odkładany kilkakrotnie 
termin meczu n^ięjzy okręgowego został 
już ostatecznie uzgodniony na dzień 27 
b. ni. Śląski OZB organizuje spotkanie 
Łódź —Śląsk w Sosnowcu. 

W meczu tym 'według doniesień 
prasy śląskiej startować ma również 
Chmielewski. Start mistrza Europy 
jest jednak b. wątpliwy. 

Eliminacja szermiercze pań 

W sobotę 12 hm. odbędą sie w loka­
lu PKS-u przy ul. Żeromskiego 
pierwsze eliminacyjne zawody 
towe pań w Łodzi 
prezentacji nvasta 
żyrtowe Polski 

nr. 88 
flore-

przed ustaleniem re­
na mistrzostwa dru-

Ogółem zawody climi-
"jyjuc pań odbędą się w Łodzi t r z y 

P f f i Y H O d y X a q a d f t o w e t i © C z ł o w i e k a 

M r . 5 L u d z i e b e z a d r e s u 
już u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . Cena 10 gr. 

• Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

krotnie. 

D r u t y n o w e 1 mistrzostwa 
Łodzi w tenisie sScłowym 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo­
kalu Hakoah u przy ul. Piotrkowskiej 61 
o godz. 19-cj mecz najpoważniejszych 
obecnie kandydatów do tytułu mistrza 
drużynowego Łodzi w tenisie stoło­
wym Hakóahu i Orlęcia. 

Żadna z tych dntóyn nie straciła do­
tychczas punktu i zwycięzca meczu bę­
dzie miał zapewnione mistrzostwo. 

Pływacy pomorscy w todzl 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany 

zostanie w Łodzi międzyokręgowy 
mecz pływacki Łódź — Pomorze. Ze 
względu na propagandowy eljarakter 
si>otkania ceny biletów beda b. 'niskie. 
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NOWY ZESZYT „PRASY" 
Wyszedł z druku styczniowy zsszyt miesięcz­

nika „Prasa ' , organu Polskiego Związku Wydaw­
ców Dzienników i Czasopism. Artykuł wstępny 
p. t. „Bilans ubiegłego roku" omawia całokształt 
prac Związku Wydawców w 1937 roku. Obszer­
ne wspomnienie poświęciła „Prasa" pamięci wiel­
kiego publicysty i, p. Bolesława Kotkowskiego. 
Artykuł p. t. „Zbiorowa umowa dziennikarska" 
omawia przebieg pertraktacji między Związkiem 
Wydawców i Związkiem Dziennikarzy, lttórc do­
prowadziły do zawarcia umowy zbiorowej, nor­
mującej warunki pracy w dziennikarstwie. Fran­
ciszek Głowiński w artykule p. t. „Polski rynek 
ogłoszeniowy w roku 1937" analizuje szczegóło­
wo kampanię ogłoszeniową ubiegłego roku. 

——ae—»eoeeep»e«e e a w — 

w potężnym dramacie życiowym 

„ G r z e c h M ł o d o ś c i " TEL. 213-84. 
DZIŚ W ŚRODĘ, dnia 9 b. m. punktualnie o 
sodz. 9.30 wiecz. Kcściiinc występ? znakomitych 
ameryk, ar tys tów, ulubieńców łódzkie] publice 
ności 

S A L A F I L H A R M O N I I PAULA B U R S T E M A i L I L L I A N L U X 
, K O M E D I A N T < czele wybitnych sit sceny żydowskiej 

szlagierowej komedii muzyczne! 

Bilety, do nabycia w kasie Filharmonii. 
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Dziennikarze warszawscy 
na wystawne radiowe! 

Wystawa Radiowa w Łodzi wzbudzi­
ła duże zainteresowanie w całej Polsce. 
Do Łodzi przybywają wycieczki z róż­
nych miast i mias'eczek, dokąd tylko do­
tarła wieść o atrakcjach tej imprezy. 

Jak się obecnie dowiadujemy, z War­
szawy przybywa do Łodzi celem zwie­
dzenia Wystawy Radiowej- wycieczka 
dziennikarzy stołecznych w liczbie około 
15-tu osób. 

Dziennikarze ci poza Wystawą Radio­
wą zwiedzą jedną z fabryk łódzkich, 
studio ruchome urządzone w tramwaju 
Kolei Dojazdowych oraz teren nowobu-
dującej sie Rozgłośni Łódzkiej przy zbie­
gu ul. Nari^owicza i gen. Stachicwicza. 

Wycieczka przedstawicieli prasy war­
szawskiej podejmowana będzie przez 
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju 
oraz przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego 
Radia. Wycieczka dziennikarzy przyby­
wa do Łodzi w piątek. 11-go lutego w 
godzinach południowych. 

Napady na przechodniów 
na krańcach miasta 

Na inrfyni miejscu podajemy sprawo­
zdanie z rozprawy w Sądzie Okrgo-
wym przeciwko trzem braciom Kowal­
czykom, winnym nocnej napaści na 
krańcach miasta na przechodnia. 

Nocy wczorajszej dokonało aż pięciu 
rabusiów podobne] napaści na ulicy 
Tokarzewskiego. 

Wracający do domu Mieczysław Łu-
kamow, zamieszkały przy ul. Wawel­
skiej 27, został przy ul. Tokarzewskie­
go, przy posesji Nr. 3, napadnięty przez 
całą bandę zbirów, którzy powalili go 
na ziemię, poturbowali 1 zabrali z kie­
szeni portmonetkę, zawierająca 42 zł. 
50 gr. i rękawiczki wartości 5 zł. 

Nim zbiegli, rabusie zagrozili napad­
niętemu, żc jeśli zamelduje o napaści — 
zabiją go. 

Wdrożone dochodzenie doprowadzi 
ło' jeszcze tej samej nocy do ujęcia 
dwóch złoczyńców. Są wszelkie dane, 
że pozostali trzej zostaną wkrótce uję­
ci. (I) 

e f c s p r a c y w e F r a n c j i 
Uchwała o sfrapsu mm W powzięta tylko w tajnym glosowaniu, 

przeprowadzonym pod kontrolą Inspektora pracy 
Paryż w lutym. rko tym paragrafom, które powierzają 

zby Deputi wanych j zwązkom zawodowym prawo przyjmo-
prOjektcm usta-1 wanla i zwalniania z pracy. 

Według przyszłego kodeksu pracy, 
strajk może być ogłoszony tylko po taj­
nym głosowaniu pracowników (robot­
ników) danej firmy, przyczem głosowa­
nie ważne jest tylko wtedy, o ile odby­
wa się pod kontrolą inspektora pracy. 
Decyzja obowiązuje wszystkich robot­
ników, uruchamianie przedsiębiorstwa 
przy pomocy łamistrajków bodzie za-

Komisja pracy 
obraduje obecnie nad projektem usta 
wy, t. zw. kodeksu pracy, który ma 
uregulować stosunki mię Izy francus­
kim światem pracy a przedsiębiorcami. 
Część tego kodeksu pracy, dotyczy ar­
bitrażu przy zatargach, prawa o straj­
kach i lokautach. Projekt zostanie naj­
prawdopodobniej uchwalony hszczc w 
bieżącym miesiącu. Sprzeciwy spodzie­
wane są dopiero w senacie i to przeciw 

Nieście pomoc 

Echa nadużyć kolejowych 
B. zawiadowca Mrozewicz skazany 

na półtora roku więzienia 
Przed sądem okręgowym toczyła się 

wczoraj trzecia z kolei sprawa na tle 
nadużyć kolejowych, ujawnionych w od­
dziale 6( drogowym odcinka Łódź — Fa­
bryczna. Dwie poprzednie sprawy, w 
których podobnie jak we wczorajszej 
odpowiadali urzędnicy, zatrudnieni w 
biurach stacji Łódź — Fabryczna, oskar­
żeni o pobieranie prowizji i specjalnych 
wynagrodzeń przy dostawach i robotach 
przyjmowanych z miasta — zakończyły 
sią wyrokami uniewinniającymi. W spra­
wie wczorajszej natomiast, jako w pier­
wszej z tego cyklu, zapadł wyrok skazu­
jący 

roku 1934 pobierał od przedsiębiorców 
prywatnych 5 proc. prowizji z ich ra­
chunków ,lub kazał sobie wypłacać jed­
norazowe wynagrodzenia ryczałtem. Po­
nadto w toku tego dochodzenia wyszło 
na jaw, ż e gdy oskarżony byl zawiadow 
cą jeszcze w Zduńskiej Woli — sprze­
dał stare szyny za 190 złotych i sumą tą 
sobie przywłaszczył. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
jednak świadkowie składali zeznania mo 
cno go obciążające. 

Sąd skazał Mrozewicza na rok i 6 
miesięcy więzienia. 

Czwarta z kolei sprawa, w której ja 
Na ławie oskarżonych znalazł się b. ko oskarżony odpowiadać będzie Euge-

zawiadowca stacji Łódź— Fabryczna — niusz Dąbrowski i inni wyznaczona zo-
Stefan Mrozewicz, oskarżony o to, że w stalą na dzień 14 marca. (1). 

2-gi tydzień rekordowego wyświetlania 
komedji polskie] p. t. CRAND-KINO 

UŁAN KSIĘCIA JOZEFA 
Smosarska, Brodniewicz, COntl, Fertner 

CENY MIEJSC ZNIŻONE. 1 Sielariskl w roi. gf. 
Na I seans 85 i 1.09. Na pozostałe seansy* 1.09, 1.S0 i 2.20. 

bronione. Co tydzień nowe glosowania 
będą decydowały .o ewentualnym prze­
dłużeniu czy przerwaniu strajku. 

Przepisy powyższe, chociaż jeszcze 
nie są prawomocne, przecież są już 
stosowane w życiu. Po raz pierwszy 
tego rodzaju sposób walki zastosowano 
w styczniu b. r. w zakładach firmy 
„Goodrich". 

Komisja pracy Izby Deputowanych 
przeprowadza obecnie ria temat tego 
kodeksu ankietę pomiędzy poszczegól­
nymi związkami robotników, pracodaw 
ców, klas średnich i inteligencji. 

Generalna Konferencja Pracy (ro­
botnicy) domaga się%naprzykład uzu­
pełnienia projektu rządowego przez 
wn.rowadzenie do .niego prawa do mie­
sięcznej zmiany plac, w zależności od 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Ta 
propozycja robotników spotkała się ze 
sprzeciwem rządu, ale dosyć niespo­
dziewanie została poparta przez przed­
stawicieli klas średnich. 

Natomiast przemysłowcy atakują 
projekt rządowy, zdając sobie, sprawę 
z niepopularności takiego stanowiska. 
Przemysłowcy liczyli wprawdzie w tej 
walce na pracowników umysłowych; 
ale i te rachuby okazały się zawodne, 
ponieważ organizacje inteligencji wy­
sunęły tezy prawie identyczne z postu­
latami związków robotniczych. 

(E.S.J.) 

Ukarani przez Starostwo: 
Sąd starościński rozpatrywał wczoraj kilka 

ciekawych spraw. 
Jako pierwszy odpowiadał Kazimierz Zwia-

czyński, którego onegdaj w nocy policja przyła­
pała na ulicy z narzędziami złodziejskimi, Jak' 
się okazało, był to złodziej z Poznania, który 
przyjechał do Łodzi na „gościnne występy". 

Skazano go na 3 miesiące bezwzględnego 
aresztu 

Następnie odpowiadali przed sądom właści­
ciele domu przy ul. Limanowskiego Nr. 40 — ro­
dzeństwo Częstochowscy, oskarżeni o stan anty-
sanitarny posesji. Trzech wspówiaicicieli ukara­
no grzywnami po 500 zł, (i) 

W fotelu i za kulisami. 

Dr. Berghof przyjmuje od 2-4 
1 1 e>nra%ón> x żucia lefourza & te fana ffoMatecmfia 

i Andrzeja Jtlarfza 

Premiera w Teatrze PolsHim 
Najrozmaitsze zastrzeżenia można 

mieć dc powieści Stefana Polatschka 
p. t. „Dr Berghof przyjmuje od 2—4', 
przyznać jednak t r z i i a , że jest napisana 
i sugestywnie i z talentem. Czy jednak 
nadaje się do przeróbki scenicznej? Nie­
stety — nie! Powieść ta, choć ma sze­
rokie tło społeczne i prężną dynamikę, 
stoi wyłącznie na osobie dr. Berghofa. 
Korilikt głównego bohatera ze społe­
czeństwem, medycyną i lekarzami, acz­
kolwiek ujęty skrajnie jednostronnie, 
wzbudza zainteresowanie tylko ze 
Względu na wewnętrzne przeżycia dr. 
Bcrghoia. Autor otwiera nam jego du­
szę stopniowo, z wielką subtelnością od­
dając jego załamania się przez pryzmat 
inteiiftentnej psychoanalizy. Słowem — 
powieść przemawia do nas tylko dzięki 
głębokiej introspekcji w duszę, serce 

nieć w klimacie kulis i rampy. Kiedy 
zaś bohater dewaluuje się, na pierwsze 
miejsce wybija się tło, a wówczas z po­
wieści psychologicznej m°że powstać 
kiczowaty scenariusz filmowo - sensa­
cyjny. Tak się właśnie stało ze sztuką 
„Dr Berghof przyjmuje!"... 

Jest ona pomyślana jako satyra na 
medycynę i lekarzy z okazyjnym ata­
kiem na obecny U9trój społeczny. 

Poznajemy młodego lekarza wie­
deńskiego dr. Jana Berghofa w momen­
cie, gdy otrzymał promocję lekarską. 
Po paru latach stał suę on wschodzącą 
gwiazdą chirurgii austriackiej. Nieuda­
na jeónak drobna operacja tak go zała­
mała, iż opuszcza Wiedeń, zakopuje się 
w małym miasteczku prowincjonalnym, 
gdzje w krótkim czasie zdobywa ol­
brzymią praktykę i sympatię ludności, 
ponieważ leczy biednych za darmo lub 

nadzlejnie żałosny. Z dobrej książki mniej ni więcej tylko do tych dżentel-
wycięto jedenaście luźno ze sobą po-1 menów tęskni dr Berghof! Tak wyglą-
wiązanych obrazów, przedstawiono nam da społeczna podszewka tego wzrusza-
jej bohatera jako histerycznego przj-jjącego arcydzieła! 
głupa, rozżalonego na cały świat i pra- W y s t a w i o n 3 . t e n bezwartościowy, 
gnącego obalić kapitalizm przeważnie r u d n y i c i ę ż k j f a b ^ t e a t r a l n y z e 

dlatego, aby operacje ślepej kiszki czy . s t a r a ł U K ) ś o i ą ff0cmą l e p s z e j 

i mózg jej bohatera, tło zaś akcji, p«ni:. 
ino lei szerokiej rozbudowy 1 wartkiego, 

J • . - I i . .„ A , „• AI„ pó -darmo. Inn koledzy - lekarze uwa-nuitu, zepchnięte jest na plan drugi. Ale 1 

. . . . . " „ „ - ż a ą to za nieuczciwą konkurencję, to, • er. w powieści zdolnemu autorowi • 
nie nastręcza żadnych specjalnych trud­
ności, staje się na scenie przeszkodą me 
di przezwyeięż-cnia. Każdy człowiek 
tea{ru wie, jak trudno jest zajrzeć d° 
wneir/.ij dut?.y bohatera powieściowe­
go w świstls reflektorów. Teatr ma in­
ne środki ekspresji i powieść inne! Dr 

to za 
W rezultacie następuje gwałtowny kon 
flikt dr. Berghofa z organizacjami le­
karskimi,.' a następnie uznanie go za 
człowieka nerwowo rozstrojonego. Koń­
czy się ta epopea śmiercią dr. Bergho-
ia w starciu z żandarmerią. 

Ta treść, która w powieści ma swą 
B : i może wieść bujny żywot na j zwartą logikę 1 frapuje pewną niesamc 
kai:;..:n powieści, natomiast musi zmar-1 witością, na seeflde WHKiwa elekt )mr 

migdałów odbywały się po cenach bar 
dziej przystępnych niż dotychczas — 
i zmuszono bledną, nieszczęśliwą i bez­
bronną publiczność do wysłuchiwania 
przez cztery przeraźliwie długie godzi­
ny tych wszystkich ponurych brecht, 
które doktór Berghof wygadywał ze 
sceny. 

Sztuka jest atakiem na medycynę, 
jej metody lecznicze i jej doktorów. 
Wszyscy lekarze w tefj sztuce to idioci, 
kretyni, błazny, skąpcy, oszuści, w naj­
lepszym zaś razie — dranie. Jedynym 
szlachetnym w tej kompanii ma być dr 
Berghof. Ale w rzeczywistości on za-
reprezewtował się nam ze sceaiy, jako 
człowiek kopnięty w głowę już w chwili 
urodzenia. Te argumenty, Jotórymi 

szermuje się na scenie 1 te operacje, któ­
rymi ilustrują autorzy swe tezy, 
wywierają skutek wręcz odwrotny od 
zamierzonego. O fle początkowo mo­
gliśmy mieć pewne wątpliwości co do 
poczytalności bohatera — to już w dal­
szej akcji przekonano nas gruntow­
nie, iż jest to osobnik psychopatyczny, 
pozujący na apostoła, który po okresie 
niemowlęcej młodzieńczości zapadł bły­
skawicznie na uwiąd starczy. Taki to 
właśnie mętny gość ma nas przekonać, 
ze świat lekarski jest skorumpowany 
i cyniczny, medycyna zaś jest zawodem 
szarlatańskim. Któż ma więc przyno­
sić ulgę chorym?... Znachorzy!... Mi 

s p r a w j . 
Niestety — efekt ogólny byl smętny. 
Aktorzy kiepsko czuli się w skórach bc-
haierów, którzy uciekli wprawdzie 
z Kart powieści, aJe nie zdążyli się jesz­
cze przyoblec w konkretne kształ­
ty sceniczne. 

Wykonawca głównej roli p. Broni­
sław Dąbrowski stworzył postać papie­
rową o akcentach hi9teryczmych. Nie 
jego to było winą — nie każdy przecież 
kandydat na wariata może zostać bo­
haterem!.. Tylko w historii ten proces 
tak łatwo się udaje! 

Grali bez zarzutu, ale i bez przeko­
nania pp. Wlnawer (dr Jan Axt) i Wlcb-
idarz (prof. Plohner). Dwa świetne ep1* 
zody stworzyli pp. Arnold (dr Mitter-
marder) i Matuszkiewicz (Hofer). Po­
chwalić należy pp.' Skrzydłowską (Ire­
na Axt), Nledźwledzką (Małgorzata 
Meissner) i Gersonównę (contessa di 
Rona). 

Reszita zespołu męczyła się wraz.., 
z publicznością!... 

Wyrazy uznania należą się p. Afero­
wi za konstrukcje dekoracyjne, których 
celowość i rozsądek tak ostro kontra­
stowały z ogólną atmosferą sztuki. 
« Resumć — Dr Berghof niech przyj­
muje gdzie chce! Ale tylko nie w te­
atrze!... 

W. POLAK. 

http://wn.ro
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J A N L O E W E N S T E I N 
uczeń SZKOŁY PODCHORĄŻYCH ARTYLERII 

zniarl w Warszawie, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
dnia 7 lutego 1938 r. w 20-ym roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy na starym cmentarzu Ewan­
gelickim w Łodzi, w czwartek, dnia 10 lutego, o godz. l-ej 
popołudniu, o czym zawiadamia zrozpaczona 

RODZINA 

WPaństwu Dyrektorstwu Józefostwu Landau i Rodzinie 
z powodu śmierci 

i i* 

Jana Loewens 
składa wyrazy szczerego współczucia 

PERSONEL Biurowy i Techniczny 
Fabryki Filców Landau i Welle Sp. AkL 

w o w f a b r y c 
Sąd skazał Landsmana na 6 lat więzienia, uznając*, 

że działał on w stanie silnego podniecenia 
Przed niespełna miesiącem, jak do­

nosiliśmy, w fabryce czekolady „Pa­
tria" przy ul. Żeromskiego 50 w sprzecz 
ce a potym w bójce pomiędzy dwoma 
robotnikami padł pod ciosami Eleazara 
Landsmana jego kolega pracy — 32-let-
ni Majer Rajf. 

Wczoraj zabójca-odpowiadał przed 
sądem okręgowym. 

Rozprawie przewodniczył wicepre­
zes Olszewski. Oskarżał prok. Kopczyń­
ski, bronił adw. Lederman. 

Jak głosi akt oskarżenia, w dniu 
10 stycznia, w chwili, gdy przybył do 
pracy — Landsman pożyczył sobie od 
robotnika Kubisza jego ostro zakończo­
ny nóż. W fabryce prawie wszyscy ro­
botnicy mieli przy sobie noże. wydawa­
ne im przez kierownictwo i potrzebne 
do samej pracy, mianowicie do zbiera­
nia 1 układania w formy masy czekola­
dowej. Noże te były przeważnie zakoń­

czone okrągło, jeden tylko Kubisz miał 
nóż szpicasty, znów z racji swej spe­
cjalnej pracy. 

Landsman ostrzył jeszcze potym nóż 
na swym stole, przy którym pracował. 

Około godziny 11 przed południem 
Landsman wywołał na korytarz Rajfa, 
domagając się odeń zwrotu pieniędzy. 
Gdy mu i tym razem Rajf odmówił - -
oskarżony ciął go sześć razy nożem w 
piersi. Gdy ranny padł — podsądny 
sam poszedł do komisariatu, złożył nóż 
i oświadczył, że poranił swego kolegę w 
sporze o pieniądze. Przewieziony do 
szpitala — Raji tegoż dnia zmarł, wsku­
tek krwotoku wewnętrznego. 

Oskarżony do winy się nie przyznał 
i wyjaśnił, że chciał tylko Rajfa na­
straszyć, by mu wreszcie zwrócił pic 

TEATR POLSKI. 
Dziś o godz. 6-ej wiecz. po raz 42 „Gałązka 

rozmarynu" Z. Nowakowskiego. 
Jutro o godz 8.30 wiecz. „Dr. Berghof przyj­

muje od 2-ej do 4-ej" St. Pollatschka i Andrzeja 
Marka, w inscenizacji Bronisława Dąbrowskiego, 

Odeń 600 Z ł o t y c h . Mieli r a z e m z a ł o ż y ć ' w dekoracjach Otto Axera z Dunajewską, Ger-
f a b r y k ę C z e k o l a d y . Potym p o b r a ł j e S Z - ' sonówną, Niedźwiecką, Skrzydłowską, St. Dą 
cze kilkakrotnie większe sumy — łącz­
nie do 1500 złotych, wszystko na rze­
kome otwarcie fabryki. 

. Jednak czas mijał, a Rajf ani nie 
przystępował do interesu, ani nie zwra­
cał całych oszczędności oskarżonego. W 
fabryce tymczasem ruch był coraz mniej 
szy, tak że Landsman zarabiał ostatnio 
po 5 złotych tygodniowo. Oczywista, 
że im mu było gorzej, tern ostrzej na­
gabywał Rajfa o zwrot pieniędzy. Cier­
piał z rodziną nędzę, choć należało mu 
się aż 1500 złotych od Rajfa. 

Krytycznego dnia postanowi! się z i 
nim wreszcie rozprawić. 

Świadkowie zeznali, że Rajf i od in­
nych robotników pożyczał pieniędze, 

browskim (rola tytułowa), Arnoldtem, Matuszkie­
wiczem, Wichniarzem i Winawerem na czele 
licznego zespołu aktorskiego. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o gód/. 8.30 wiecz. komedia Caillavet'a 

i Flers'a „Papa", w której kapitalna, rolą tytuło­
wą kreuje Kazimierz Junosza-Str.powski w oto­
czeniu Ludwiżanki, Wilińskiej, Żeromskiej, Kor­
wina, Mrozińskiego, Pągowskiego i Zonera. Re­
żyseria W. Krasnowieckiego. Dekoracje T. Ka­
linowskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.15 wiecz, ko­

media W. Lichtenberga „Mecz małżeński", ;v re­
żyserii Z. Bończy z Relewicz-Ziembińską, j k u b -
niewską, Bończą, Hańczą, Leszczyńskim I Plu-

Po-!a le ich nie zwracał. niądze. Nie zamierzał go zabić. 
nadto Landsman dodał przed sadem, żc. Sąd skazał zabójcę na 6 lat wlezie 
Rajf przed blisko dwoma iaty pożyczył' ma, uznając stan silnego podnieceniu. (1) 

Walka o 40-godzinny 
będzie podjęta przez wszystkie związki włókniarzy. 

Zatargi i strajki w fabrykach 
robotników i w fabryce Kodera przy 
ulicy Pomorskiej 73 na tle niewyptace-
nia należności za niewykorzystany ur-

Jak się dowiadujemy, walka o 40-
godzinny tydzień pracy w przemyśle 
włókienniczym podjęta zostaje nie tyl­
ko przez klasowy związek włókniarzy, 
który działa w porozumieniu z organi­
zacjami zawodowymi, zrzeszonymi w 
międzynarodówce włókienniczej, lecz 
również przez inne związki robotnicze, 
jak „Praca", Ch. Z. Z., ZZP Itd. W bie­
żącym tygodniu w oraanizacjach tych 
odbędą sie walne zebrania delegatów 
fabrycznych, na których szczegółowo 
omówiony będzie plan akcji. Jak nas 
informują, związki zawodowe wscho­
dzą z zależenia, że już dojrzała sytuacja 
do podjęcia walki, tym bardziej, że 
wprowadzenie 40-godzinnego tygodnia 
pracy przy zachowaniu , dotychczaso 
wych zarobków, wpłynie w dużej młe 
rze na zmniejszenie się bezrobocia. 

• « * 
Wczoraj rozpoczął się strajk robot' 

nlków . fonniarzv. zatrudnionych w fa­
brykach pończosznjczvch. Donosiliśmy, 
że formiarze zażądali podwvżki płac o 
20 procent. Ponieważ pertraktacje z 
Pracodawcami nie dnnrowadziłv do po­
rozumienia, wczoraj rano proklamowa­
no strajk. Porzuciło prace 600 robotni­
ków, zatrudnionych'we wszystkich fa- j 
brvknch pończoszniczych łódzkich, T O - ' 
dvtku??.cych na o'- W'ch maszynach. 

* * • 
W wyniku konferencji w inspekto­

racie pracv wczoraj podpisana została 
umowa zbiorowa dla tkaczy ręcznych. 
konferencja bvfa bardzo liczna, ponie­
waż v.'ir"'c :cielc tkalni recznvch nie są 
zrzeszeni — przybyli w liczbie 70 osób. 
Nowa umowa obowiązuje do:dnia 31-go 
grudnia hr. Podwyżka płac wynosi od 
20 do 30 proc. 

obu stron. Od 10 dni robotnicy nie 
opuszczają już murów fabrycznych. 

Nowy zatarg wynik! w zakładach J lop. 
przemysłowych Stelgerta przy«ul. Millo 
nowej, z powodu wydalenia delegata 
fabrycznego. Na znak protestu robotni­
cy przeprowadzili wczoraj 2-godzinny 
strajk demonstracyjny, po czym zwró­
cili się do inspektoratu pracy o inter­
wencję. W piątek odbędzie się w tej 
sprawie konferencja. 

Kilka drobnych zatargów zarejestro­
wała wczoraj inspekcja pracy: w. fabry­
ce Babada przy ul. Wólczańskiej 23?.. 
na tle dopłaty do, stawek, w fabryce 
Krakowskiego; przy ulicy Zgierskiej 7.3. 
na tle nie przyjęcia -do pracy starych 

cińskim na czele zespołu. 

TEATR W FILHARMONII. 
Dziś o ijodz. 9.30 wiecz. w dalszym ciągu 

„Komediant" z P, Burstelnem, L. Lux i inn. na 
ccele..•. . . . . a'.i4ł,u.*i., '<*&•. 

FESTIVAL BALETU REPREZENTACYJNEGO 
TACJANNY WYSOCKIEJ. . 

We wtorek, dnia 15-go lutego o godz.. 8.30 
wiecz. wystąpi w sali Filharmonii balet Tacjanny 
Wysockiej, który po 2-lelnim pobycie w Paryżu 
występuje obecnie w największych miastach 
Polski. 

Na czele zespołu wystąpi fenomenalna 18-let-
nio tancerka Hanka Zebedowicz, Wystąpią rów­
nież starsza solistka baletu Janina Łukaszewicz 
i laureatka międzynarodowego konkursu tańca 
solowego, Luba Szapiro. 

Związki zawodowe szoferów wystą- i 
piły do ministerstwa opieki społecznej 
w sprawie ustawicznego' naruszania 
przepisów o czasie pracy przez ich pra­
codawców. W wielu wypadkach szofe­
rzy twierdzą, że naruszanie przepisów 
o czasie pracy powoduje ich nadmierne 
zmęczenie, a co za tym Idzie, jest przy­
czyną nieszczęśliwych wypadków na 
drogach. 

Związki proszą ministerstwo, aby 
wydało zarządzenie w kierunku prze­
prowadzenia kontroli pracy szoferów 
we wszystkich miastach w Polsce. (0. 

T Y G O D N I K 

NOWY NUMER PRZYNOSI: 

FAŁSZYWY ŚWIADEK. 

ZAGINIONA ŁÓDKA. — 

W PODMIEJSKIEJ WILLI. 

SŁONIE NAD NI AG ARĄ 

1 INNE 

Strn !k v przemysłowych , 
Haeblera utknął na martwym punkcie rjr | | f | Q W *% 
wskutek nieprzejednanego stanowiskaJ ^ 

Płacąc śwfaczenia na pomoc 
- z m n i e j s z a s z n ę d z ę i 

ODCZYT Dr. FALLEKA. 
W piątek, 11-go b. m„ o godz. 8.30 wiecz. 

odbędzie się w lokalu Związku Majstrów prze­
mysłu włókienniczego przy ul. 6-go Sierpnia 4 
staraniem Klubu Inteligencji Żydowskiej odczyt 
p. dr. W. Falleka p. t. „Oblicze toatru od doby 
helleńskiej do chwili obecnej". Wstęp dla człon­
ków i gości, 

Jednocześnie zarząd związku komunikuje, iż 
w czwartki każdego tygodnia odbywają się w 
związku wiec-zory związkowe (dyskusje fachowe 
i towarzyskie). 

Z TOW. PSYCHOLOGICZNEGO W ŁODZI. 
W piątek, 11-go b. m., o godz. 20.30 odbe.-

dzie się w lokalu Towarzystwa Psychologicznego 
w Łodzi przy ulic- Wólczańskiej Nr. 17 plenarne 
naukowe zebranie, poświęoon.T działalności i 
twórczości ś. p. doc. dr. Ludwiki Karpińskicj-
Woyczyńskiej. 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, 9-go b. m., o godz. 9-ej wiecz. 

w lokalu własnym (Piotrkowska 86) odbędzie się 
wieczór lowar.-ynki, połączony z tańcami i pro­
gram nm błU5VCSli Q - r o ! ; ! I Mym. 

Wstc.p dla cziunkiń i wprowadzonych gości. 
Bilet wejścia 50 groszy. 
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ŚRODA, dnia 9-tfo lutego 1938 r. 
6.15-6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają eorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pl.). 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy­
ka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10— 
11.15; Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla szkól: 
a) „Z przygód leśnego- ludka", pogadanka Lucy­
ny Krzemienieckiej; b) Piosenki w wyk. chóru 
szkoły zawodowej „Nauka i praca". 11.40—11.57: 
Sygnał czasu z Warszawyoetaoin shrdlu wowww 

Duety na instrumenty dęte (płyty). 
11,57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—15.00: Melodie z 
operetek i filmów dźwiękowych (płyty) ze Studia 
na Wystawie Radiowej w Łodzi), 15.00—15.10: 
Literatura przez mikrofon dla wszystkich.—Frag­
menty z „Lalki" Bolesława Prusa (ze Studia na 
Wystawie Radiowej). 15.10—15.20: Pogadanka p.ł. 
„Powrót do wielkich tradycyj powieści polskiej" 
Jan Zygmunt Jkubowskł. 15.20—15.27: Tanga w 
wykonaniu orkiestry Juana Llossas (pl.). 15.27— 
15.30: Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.30—15.45 
Wiadomości gospodarcze. 15.45—16.00: „Chwilka 
pytań" — pogadanka dla dzieci starszych, w 
opracowaniu Wacława Frenkla. 16.00—16.15; 
„Uczmy się mówić' ;, audycja w opracowaniu Teo­
fila Trzcińskiego. 16.15—16.50: Łódzka Orkiestra 
Salonowa pod dyr. Teodora Rydera (ee tudnia 

na Wystawie Radiowej w Łodzi na W.R.P.). 
16.50—17.00: Pogadanka aktualna. 
S17.00—17.15: Odczyt „18 lat Polski na morzu", 

wygłosi kpt. marynarki Olgierd Żukowski. 
17,15—17.50: „Bracia Danieccy i S-ka", lekka 

audycja muzyczno-słowna w oprać. Stanisła­
wa Wasylewskiego (z Poznania). 

17.50—18.00: „Źli 1 dobrzy ojcowie wśród pta­
ków" — pogadanka z Poznania. 

18.00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Audycja konkursowa (chóry). Tr. 

ze Stud aina Wystawie Radiowej. 
18.40—18.55: Odpowiedzi na listy w sprawach 

technicznych — wygłosi Wacław Janicki. 
18.55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.20: „Na bałtyckim kursie", nowela mor­

ska Jerzego Bohdana Rychllńsklego. 
19.20—19.35: Koncert chóru męskiego mieszkań­

ców Domu Akademickiego pod dyr. Karola 
Dzladury. 

19.35—19.50: „Rozwój neotomłzmu w Polsce" — 
odczyt wygłosi kał dr. Kazimierz Kowalski 
(z Poznania). 

19.50—20: W 18-tą rocznicę odzyskania dostępu 
do morza przemówienie gen. Stanisława 
Kwaśniewskiego, prezesa L.M.K. 

20.00—20.30: Koncert w wyk. Orkiestry Wojsko­
wej pod dyr. kpt. Jana Waltera (ze Studia 
na Wystawie Radiowej). 

20.30—20-45; „Kierunki wykształcenia a bezrobo­
cie" — felieton wygł. mgr. K. Lipnicki. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: Koncert Chopinowski w wyk. Róży 

Etkin-Moszkowtkiej (fortepian). 
21.45—22.00: „Charles Baudelalre' — kwadrans 

poetycki w oprać. Jana Katta. 
22,00—22.50:. Kabaret muzyczny w oprać. Henry­

ka Wakszlaka z muzyką Mieczysława Drob-
nera i aTdeusza Pileskiego (z Krakowa). 

22,50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (ptyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25 WIEDEŃi „Fldello" — opera Beethoyena 

(transm. z Opery). 
19.45 SOFIA: „Cyganeria" — op. Pucclnlego. 
20.00 BUDAPESZT: „Faust" — opera Gounoda 

(transm. z Opery). 
20.05 PRAGA: Koncert orkiestry lilharm. 
20.30 SOTTENS: Koncert symion z udz. Idy 

Haendei (skrz.). 
21.00 BRUKSELA Franc. „Pamięci Ravela". 
21.30 PARIS P.T.T. „Niebieski ptak" baśń mu­

zyczna Wolffa. 
21.30 LYON: Koncert svmłonlczny. 

Szczerbowski skazany 11 dożywotnie wiej 
W y r o k w p o n o w n e ) r o z p r a w i e a p e l a c v g n e i p o w c I i ^ B e -

n i u K a r u ś m i e r c i p r z e z S o d N a | w « i s 2 « j 
.Wilno, 8 lutego. Welwel Szczerbowski, 18-letni rzeź-

nik, zabił Kędzior© uderzeniem noża, w 
p v i n v ™ > m - w i l e ń s k i . S ą d Ape- chwili, gdy policjant ładował na doroż-

w 2 w L c ? , l 7 i ^ a l J , 0 n O w n i L f p r a w e k e o d e b r a « e młodocianemu rzeźnlkowl mlZfKtS^W^]9^\aM)^^>ml^' P° c h °dzace z potajemnego 
licjanta Kędziory w Brześciu, skazane- uboju. 
f m l e K * *

 d w l e , n s t a n c I e n a k a r « ? Sąd Okręgowy w Brześciu oraz 
" e C U Sąd Apelacyjny w Wilnie skazały 

Szczerbowskiego na kare śmierci. 
Sąd Najwyższy ucnylił jednak kare 

śmierci i przekazał tę sprawę do po­
nownego rozpatrzenia wileńskiemu Sa­
dowi Apelacyjnemu, który skazał 

SZCZERBOWSKIEGO NA DOŻY­
WOTNIE WIEZIENIE. 

B. dygnitarz carski żebrakie 
P o r e w o l u c f i r o s o l s ł c s e f z b i e g ł d o P o l s B e ś B z©s^<aS 
w ę d r o w n y m i p i e w a h i e m . 7 - N i e z w u ł c i a e p o p e f a 

foogocza-wgoczeefia 
konaniu osobistej rewizji dokonano] Po wybuchu rewolucji w Rosji Mry-
zdumiewającego odkrycia. 'czek z większą sumą pieniędzy u. iekł 

Aresztowany włóczęga okazał się ido Polski, gdzie kupił w Aleksauurowie 

Włocławek, 8 lutego. 
W jednej ze wsi pod Brześciem Ku­

jawskim policja aresztowała za włó­
częgostwo obdartego osobnika, nazwi­
skiem Bazyli Mryczek. Po dokładnym 
zbadaniu personalii zatrzymanego i do­

bytym oficerem lelb-gwardil carskiej, 
komendantem straży pałacowej w Mos­
kwie. 

Wynalazczość w Polsce wzrasta 
Pokaz ulepszeń na Targach Poznańskich 

Polska nie należy do krajów o boga­
tej twórczości wynalazczej. Wymownie 
o tym świadczy statystyka zgłoszonych 
wynalazków i wzorów użytkowych, z 
którei wynika, i e Polska pod tym 
wzglądem wlecze sle na szarym końcu. 

Warto dla przykładu przytoczyć 
kilka cyfr. Oto w 1935 r. zgłoszono wy­
nalazków i wzorów użytkowych w ce­
lu opatentowania: w Niemczech — 
109.944, w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki — 58.344, w Japonii — 57,633. w 
Anglii — 36,126, we Francji — 19,066, 
w Kanadzie — 10.8S2, w Polsce zaś tyl­
ko — 4.557. Wyprzedzają nas w tej 
dziedzinie Włochy, Szwajcaria, Czecha 
słowacja, Austria, Belgia i Szwecja, a 
Węgry i Holandia1 wykazują niemal tę 
samą cyfrę, co Polska. 

Jeśli się bliżej przyjrzymy naszej 
własnej statystyce wynalazczości, oka­
że się, iż na 1723 udzielonych w Polsce 
patentów, tylko 406 dotyczyło wynalaz 
ków krajowych, a resztę, to jest 1317, 
stanowiły patenty na wynalazki zagra­
niczne. 

Powyższa statystyka ilustruje do 
pewnego stopnia napięcie procesów pro 
dukcyjnych w poszczególnych krajach. 
Kraje o wielkiej dynamice rozwoju prze 
myślowego, szukające nowych dróg dla 
swej produkcji, jak Niemcy i Japonia, 
idą w pierwszym szeregu wynalazczo­
ści. 

I w Polsce zapewne wiele się zmie­
ni pod tym względem. Dowodzi tego 
już obecnie stale zwiększanie się liczby 
tych przedsiębiorstw, które występują 
z nowościami i ulepszeniami technicz­
nymi w swej produkcji np. na Targach 
Poznańskich. Dowiadujemy sie, że dy­
rekcja Targów już dzisiaj — na parę 
miesięcy przed ich otwarciem — otrzy­
muje od licznych wystawców zawiado­
mienia, iż wystąpią oni z nowymi, ulep­
szonymi wzorami swych wytworów. 

Mimo wszystko więc nie można 
twierdzić, by w zakresie modernizacji 
i ulepszeń technicznych produkcji prze­
mysłowej panował w Polsce zastój. 

M. Ch. 

Kujawskim pokaźny domek czynszowy 
Mryczek udał się jednak dalej na 

włóczęgę, śpiewając po wsiach i mia­
steczkach pieśni rosyjskie, czym nie­
zgorzej zarabiał. 

Mryczek posiada spore oszczędności 
Znaleziono przy nim 20 rubli w zlocie; 
16 tysięcy złotych i kilka aktów hipo­
tecznych. 

Niezwykłego żebraka - bogacza osa­
dzono w domu pracy przymusowej. 

Ukazał się w druku 

N r . J 
dwutygodnika gospodarczego 

G 

U ś m i e c h n i j s i ę ! ! 
humorze, Jeżeli chcesz być w dobrym 

kup 

I 7 K a r u z e l i 
% najweselszego i najciekawszego tygodnika 

t 

l 
V 

obrazkowego. 
ŚMIECH. ZABAWA, ROZRYWKA! 

— to trzy największe zalety 

fufieczornica Koła Rodziców 
przy GIMNAZJUM im. ELIZY ORZESZKOWEJ 

odbędzie się zamiast d. 19 lutego 

d n i a 1 2 l u t e g o r . b . 
o godz. 22-ej 

w Sali Reprezentacyjnej Gimnazjum 

M e m o r i a ł Niemców z P o m o r z a 
do premiera Składkowskiego w sprawie ustawy 

o ochronie pasa granicznego 
właszczenie niemieckiej własności ziem 

»-» 1 ->OC C O O O O • • v K > * 

OTWARCIE APTEKI W OSIEDLU IM. MON-
T WILL A MIRECKIEGO. 

Inowacja, wielkiej miary dla mieszkańców 
okolic Polesia Konstantynowskiego, jest otwar­
cie apteki przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 67. 

Dotychczas mieszkańcy tych okolic musieli 
po lekarstwa lub środki lecznicze wyruszać do 
floś' n-'r!-1ri".ych od miejsca zamieszkania aptek, 
f c . r i " ; • - ' r p ' T o l n i c opóżniafo zażywanie kojn.ee-

• ij,].., Zwłaszcza w godzinach wic-
c• - i >• -'i pobliski apteKa w tych odległych 
c k c ' f c'i jtst wielkim udogodnieniem. 

Kierownictwo tej nowej i pożytecznej pla­
cówki, spoczywa w rakach właściciela apteki 
p. mag farm. Edwarda, Szlmdeobuo&a. 

Warszawa, 8 lutego. 
Jak donosi prasa niemiecka na Po­

morzu, w piątek ub. tygodnia, przywód­
ca hitlerowskiej mniejszości niemieckiej 
w Polsce sen. Wiesner przedłożył p. 
premierowi gen. Sławoj-Składkowskie-
mu memoriał w sprawie stosowania u-
s tawy o ochronie pasa granicznego. 

Zdaniem autorów memoriału, stoso­
wanie tej ustawy zagraża stanowi po 

skiej. 
Wbrew temu, co stwierdza memo­

riał Niemców, dowiadujemy się, iż ca­
ły szereg organizacyj na Pomorzu i 
w Wielkopolsce wystąpi w najbliższym 
czasie z kontrmemorialem, wskazują­
cym na wzrastający w ostatnich latach 
stan posiadania niemieckiego i to właś­
nie w Wielkopolsce i na Pomorzu, głów 

A Z E T A 

Przemysłu i Handlu 
W ł f i i n e n i i l c z B i o 

Treść numeru: 
Koniunktura w przemyśle bawełnianym pod 

znakiem zapytania. 
K°lekcle letnie. . . , . . „ H > 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Duże obroty białymi towarami. — „Blalc tygo­

dnie" w cale] Polsce. 
Zagadnienie plac we włókiennictwie lód/kim. 
Ożywienie w białostockim przemyśle włókien­

niczym. 
Warszawski handel włókienniczy. 
Niedostateczna zniżka. 
O słuszny rozdział kredytów. 
Papier lako surowiec włókienniczy. — Inż. H. 

Landkoi. 
Lokallzacla przemysłu włókienniczego w Polsce. 
Z a s U ^ y a n l e czerni anilinowej. — Inż. I. Gold-

sztajn. 
Korespondencie zagraniczne. 

C e n a n u m e r u 3 0 g r . 
Prenumerata kwartalna zł. I.S0. 

Do nabycia we wszystkich kioskach i v. 
nistracji ..Republiki". 

a d m i ­
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siadania niemieckiego na pograniczu za I nie w strefie nad Notecią i w kilku in-
chodnim, gdyż umożliwia przesiedlenie I nych powiatach nadgranicznych, 
ludności niemieckiej w głąb kraju i wy-N*--*" 

Dezerterem z pola obowiązku 
obywatelskiego jest ten, kto uchyla się 
od ofiary na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

Ł ó d ź i |ei okol en 
Przewodnik po nssiym miejcie 

Zarząd miejski m. Łodzi w niedalekiej przy­
szłości wyda niezmiernie pożyteczny dla miasta 
przewodnik, którego brak dawał sie. oii tiaw&A 
odczuwać wszystkim odwiedzającym, a nls zna­
jącym Łodzi, zarówno turystom, Jako też oso-
bom przybywającym do naszego miasta w spra­
wach handlowych i przemysłowych. 

Dziś niemal wszystkie miasta większe w Pol­
sce posiadają swe wzorowe, naukowo potrakto­
wane, a w wysokim stopniu praktyczne przewod­
niki Troszczy siei o lo Warszawa, która chcąc 
ułatwić dokładną orientację turystom do stolicy 
Polski przybywającym, wydala ostatnio przewód-
nik literacki p. t. „Jesteśmy w Warszawie". Do­
kładne i praktyczne przewodniki posiada Wilno 
i Kraków. 

Mankament taki niezadługo Łódź również 
uzupełni, wypuszczając specjalny przewodnik p.t. 
„Łódź 1 okolice". Badzie to praca dr. Jnna Dyli-
ka, zawierająca 200 stronic druku, około 100 ilu-
stracyl, plany miasta oraz mapy poza tekstem'. 
Na treść przewodnika tego złożą sią takie dzia­
ły, jak wiadomości ogólne, położenie geogralicz-
ne Łodzi, położenie jej na tle Europy, Polski, roz­
wój osadnictwa na obszarze podlódzkim, sieć ko­
munikacyjna w ujęciu historycznym, położenie 
topograiiezne, rozwój terytorialny miasln, dzieje, 
przemysł, handel, budownictwo, ludncj£, oświa­
ta, życie kulturalne miasta, wędrówka po '. .'/i, 
wiadomości praktyczne, bliższo 1 f!r'rzc w - ' : c z -
ki oraz spis najważniejszej litcr?.'-ry o I cdz!. 

•Praca ta uiroiliwi pczn-^io pr," >... "CjJÓ 
oblicza Lodzi. Autor jest f3C: :rs'r^i i turnico* 
nyra pracownikiem naukowym. Praca j:go p. i. 
„Lódż i okolice" stanowi studium o naszym 
mieści* 

http://kojn.ee-
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Syndykat Eksportu Odzieży w o 
C z * ś c f i r m d o m a g a s i ą j e g o r e o r g a n i z a c j i b a d ź l i k w i d a c j i . — C e l o w o ś ć i s t n i e n i a 

S y n d y k a t u . - R a d a N a d z o r c z a z a d e c y d u j e o j e g o d a l s z y c h l o s a c h 
Donosiliśmy niedawno o pewnych 

truunościach,' na jakie napotkał w r. ub. 
eksport konfekcji do Anglii, prowadzo­
ny za pośrednictwem Syndykatu Eks­
portu Odzieży. Jedną z głównych przy­
czyn niepomyślnego kształtowania się 
sytuacji w wywozie odzieży na rynek 
angielski było podniesienie przez S.E.O. 
v kwietniu ub. r. cen eksportowanych 
artykułów. Zwyżka ta przyszła zbyt 
późno, w momerjcie gdy eksporterzy 
włókienniczy innych krajów pod wpły­
wem deruty cen na rynkach surow­
cowych zaczęli obniżać ceny wyrobów 
przywożonych do Anglii i gdy obniżyły 
się również ceny artykułów, produko­
wanych w samej Anglii. Sytuacje po­
gorszyła jeszcze i ta okoliczność, iż 
'atern ub. roku na rynek angielski 
wszedł włoski przemysł konlekcyjny z 
odzieżą robotniczą, którą dotychczas 
z powodzeniem eksportowała Polska. 
Artykuły włoskie były wzorowane na 
wyrobach D o l s k i c h , okazały się jednak 
od nich tańsze, co przypisać należy te­
mu, iż wprowadziła je na rynek angiel­
ski firma „Relgate Ltd", która swego 
C235U była przedstawicielką interesów 
S. E. O .na południową Anglię, a więc 
zapewne znała kalkulację producentów 
polskich. 

Ten splot niesprzyjających okolicz­
ności spowodował, iż czasowo niemal 
rur??nie USTAŁY TRANZAKCJE 
ODZIEŻĄ POLSKĄ NA RYNKU AN­
GIELSKIM. Sytuacja poprawiła się nie­
co w październiku ub. roku pod wpły­
wem przeprowadzonej wówczas sniżki 
cen. obroty jednakże nie powróciły do 
swych pierwotnych rozmiarów, zwła-
.I : ,1 . że tym razem obniżka przyszła 
i t ; i róirto, bowiem po sezonie. 

polowie stycznia bież. roku wpro 
Witt io dalszą i to dość znaczną, gdyż 
£—f> r ocentową obniżkę eon, Jednakże 
fesuk&ly jej, oczywiście, nie niosły się 
jes.'< i e ujawnić. 

Gwałtowny spadek eksportu odzieży 
do Anglii wywołał ze strony części 
ferzadu S. E. O. DOŚĆ OSTRA KRY-
f VKĘ POLITYKI SPRZEDAŻNEJ DY-
REKCJI SYNDYKATU. Zastrzeżenia te 
jjrattogły się jeszcze, gdy przedstawi­
cielstwo Syndykatu na południową An­
glię powierzono firmie „Grcenhlll Kato 
ą* Co - Osaka - London", której wła-
śc 'cbl jest prezesem związku importe­
rów japońskich w Anglii. W związku 
z tym posunięciem podnoszono, iż jest 
i r . c - ą conajmnlej nieostrożną powle-
I2?ć przedstawicielstwo interesów pol-
CJIO.IJ lit mis. związanej tyloma węzłami 
i i: :-:-,:a;nl konkurencyjnego przemy­
słu włókienniczego japońskiego. 

Fosunięcie powyższe — zdaniem 
wspomnianej części zarządu S. E. O. — 
\z%\ jtdnyńi z przejawów błędnej polity­
ki I Midiowo] Syndykatu. 

W tych warunkach należy postawić 
pćd znakiem zapytania — zdaniem 
„coozycji" - CELOWOŚĆ EKSPOR­
TU G DZIEŻY ZA POŚREDNICTWEM 
S. E. O., zwłaszcza, iż z jednej strony 
«y\v6ź ten zmniejsza się, z drugie] zaś 
próby ekeportu indywidualnego dały 
l:p?23 wyniki llnansowc. Ostatnio np. 
i tdn:mu z eksporterów łódzkich udało 
się zawrzeć szereg korzystnych tran-
za! -YJ z importerami, marokańskimi. 

Według krążących w sferach zainte­
RESOWANYCH, wersyj, przeszkodą w zre­
alizowaniu tej transakcji byl rzekomo 
fakt 2 3 of . T O wf nia tym samym Importe-

i ej esmej konfekcji po niższych ce­
pa.:!}, co doprowadziło miasto do anu­
lowania poprzednio zawartych umów. 

Sprawa powyższa, która oparła się 
aż o Pańs twowy Instytut Eksportowy, 
by'a jednym z ogniw krytyki aktualnej 
d>-i:''".iw i Syndykatu. Jako końcowy 
w\ [•••} krytyki podniesiona została 

/uość REORGANIZACJI SYN­

DYKATU w duchu komercjalizacji obec 
nego systemu działalności tej Instytucji, 
względnie, gdyby ta reorganizacja oka­
zała się niemożliwa, — nawet CAŁKO­
WITEJ LIKWIDACJI 3 . E. O. 

Oczywiście, z naciskiem tu podkre­
ślić należy, iż pogląd taki reprezentuje 
jedynie część członków zarządu. Resz­
ta stoi na stanowisku celowości 1 ko­
nieczności dalszego istnienia Syndyka­
tu. Podnosi się niezaprzeczalne jego 
zasługi w zakresie uporządkowania 

eksportu odzieży polskiej i opanowania 
chaotycznej konkurencji, deprecjonu­

jącej z dnia na dzień nie tylko ceny lecz 
również jakość wyrobów polskich oraz 
zaufanie do nich odbiorców polskich. 

Jedynie Syndykatowi zawdzięczać 
należy iż nie tylko utrzymał się lecz — 
pomimo trudności — w pewnej mierze 
rozwinął się jeszcze eksport konfekcji 
1 to zarówno do Anglii, jak i Holandii i 
Afryki Południowej. Likwidacja Syndy­
katu — zdaniem przemysłu opowiada­
jącego się za nim — nieuchronnie wzno­
wiłaby ostrą, dziką konkurencję, która 
w krótkim czasie doprowadziłaby do 
upadku eksportu polskiego. 

SYNDYKAT PRACUJE CELOWO I »skich 

Z POŻYTKIEM; pomimo silnej konku­
rencji zdobywa w miarę możności co­
raz nowe rynki odbiorcze. Błędy, ja­
kie mu się przypisuje np. w zakresie 
polityki cen, są raczej rezultatem specy­
ficznych warunków, w jakich pracuje 
włókiennictwo polskie, które wpływ 
zmian na rynkach surowcowych odczu­
wa w zakresie kosztów produkcji z 
pewnym opóźnieniem. 

Jeżeli chodzi o konkretną sprawę po­
wierzenia przedstawicielstwa Syndyka­
tu firmie „Grecnhill-Koto", należy de­
cyzję tę ze strony dyrekcji uważać za 
celową w obliczu obecnych przesunięć 
w dziedzinie Importu włókienniczego do 
Anglii. 

Wobec niewątpliwego zmniejsza;-, a 
się importu wyrobów japońskich I to 
zarówno ze względu na trudności we­
wnętrzne Japonii, jak i na hasła bojko­
towe, szerzące się na rynkach odbior­
czych, zainteresowanie wyrobami pol­
skimi firmy, która, Importując dotych­
czas artykuły japońskie, znalazła się 
nagle wobec pewnej pustki.— uznać na­
leży za korzystne dla interesów pol-

illllllH 

K o n s u m p c j a w e ł n y K r a j d w e j 
jest zapewniona w granicach dostatecznych przez zarządzenia władz 

Zgodnie z iiaszą zapowiedzią, w Min. 
Przemysłu i Handlu odbyła się pod 
przewodnictwem dyr. dep. przemysło­
wego, p. Wierusz - Kowalskiego konfe­
rencja, poświęcona sprawie zwiększe­
nia produkcji i konsumeji wełny krajo­
wej. Konferencja, w której wzięli udział 
przedstawiciele przemysłu wełnianego 
wszystkich trzech ośrodków włókien­
niczych, łódzkiej Izby Przemysłowo-
Handlowej, rolnictwa, Instytutu Wełno-
znawczego, Poznańskich Jarmarków 
Wełnianych itd. — miała charakter in­
formacyjny, a więc z natury rzeczy nie 
doprowadziła do natychmiastowych de-
cyzyj. 

Przedstawiciele przemysłu przedsta­
wili swój punkt widzenia na problem 
sjwżycla wełny krajowej, analizując 
opracowany w tej mierze przez zainte­
resowany przemysł projekt, którego 
streszczenie wczoraj przytaczaliśmy. 
Przemysł stwierdza potrzebę rozwoju 
produkcji wełny krajów, uznaje również 

oderwane od cen światowych, bowiem 
w ten tylko sposób da się zapewnić 
istotny tej produkcji rozwój. Jednakże 
drugim niewątpliwym warunkiem tego 
rozwoju jest zapewnienie pomocy ho­
dowcom owiec ze strony całego społe­
czeństwa, a nie tylko jednej jej części, 
jednej grupy, w obecnym wypadku ze 
strony przemysłu włókienniczego, wów 
czas bowiem pomoc ta okaże się zarów­
no niewystarczająca, jak 1 zbytnio a ni© 
sprawiedliwie obciążająca przemysł. 

Najprostszym rozwiązaniem tego 
problemu byłoby ścisłe przestrzeganie 
obowiązku domieszki wełny krajowej 
przy dostawach rządowych. Zapewni­
łoby to konsumeję całej Ilości wełny, 
produkowanej w kraju, rozkładając jed­
nocześnie ciężar, wynikający z wyż­
szych cen na całe społeczeństwo — po 
przez budżet państwowy. 

Z tych względów przyjęcie Jako wy­
tycznej pracy nad wzmożeniem produk 
cjl 1 konsumeji wełny krajowej progra 

i te oko l i iż ceny jej muszą być mu, opracowanego przez przemysł przy 

Proces o wyłączność wzoru towarowego 
Sensacyjny spór między dwiema firmami przemysłu wełnianego 

Dużą sensacją na rynku łódzkim jest my zaskarżonej o zakwestionowanym 
ostatnio wytoczony proces przez firmę wzorze, znajdujących się jeszcze na kro-
„Karol Eisert" Zakłady Przemysłowe snach tkackich, w apreturze oraz na 

Sp. Akcyjna przeciwko jednej z firm śre- składzie. 
dniego przemysłu wełnianego o nieuczci-1 Merytoryczne rozpoznanie sprawy 
wą konkurencję prowadzoną w formie ( nastąpi w ciągu najbliższych kilku tygo 
naśladownictwa wzoru towarowego za-
rejestrwanego w Urzędzie Patentowym 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Sprawa toczy się w Wydziale Han­
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi i do­
tyczy zakazu produkowania towarów o 
wzorach zastrzeżonych przez firmę Ka­
rol Eisert, oraz odszkodowania pienięż­
nego w kwocie zi. 50.000, a przede 
wszystkim zabezpieczenia powództwa 

przez zajęcie wszystkich towarów nale­
żących do firmy zaskarżonej, a zakwe-jmyslu branży wełnianej i póiwełnianej 
rtionownnych przez firmę Karol Eisert. na terenie Łodzi. 

Sąd Okręgowy III Wydział Handlowy: Wynik rozprawy oczekiwany jest za-
; r o z p a t r y w a ł wniosek o zabezpieczanie równo w kolach wielkiego jak i średnie-
j powództwa i przychylając się do niego.go przemysłu wełnianego z dużym za-
nakazai zajęcie wszystkich towarów iir-i interesowaniem. 

dni. 
Firma „Karol Eisert" wypuściła na 

rynek w roku ubiegłym towary na palta 
męskie i damskie, posiadające odznakę 
wewnętrzną: „Gatunek 503'\ o bardzo 
charakterystycznym wzorze. Wkrótce 
po ukazaniu się na rynku powyższych 
towarów rozpoczęło się naśladownictwo. 
W wyniku dłuższego śledztwa ujawnio­
no, że naśladowniewo pochodzi od jednej 
z najpoważniejszych lirm średniego prze 

W tych warunkach —i zdaniem czę­
ści zarządu Syndykatu • NALEŻY DA! 
ŻYĆ DO JEGO UTRZYMANIA W 0 -
BECNEJ FORMIE, A WIUC BEZ ISTOT 
NIEJSZYCH ZMIAN. i 

Przytoczyliśmy powyżej opinię łódz 
kich sfer gospodarczych, związanych 
interesami z S. E. O., na sprawę dal­
szego istnienia tej instyftucji. Odgrywa 
ona zbyt poważną rolę w organizacji 
naszego eksportu włójiienniczego, by 
można było pominąć milczeniem toczą­
cą się obecnie wokół nijej dyskusję. Z 
tych samych względów"nie wskazane 
wydaje się przedłużanie tej dyskusji bez 
zakończenia jej konkretnymi decyzja­
mi. Chwilowo sytuacja ułożyła się w 
ten sposób, iż żaden z, przytoczonych 
poglądów nie posiada większości w za­
rządzie S. E. O. W najbliższych jednak 
dniach ZEBRAĆ SIE MA RADA NAD­
ZORCZA SYNDYKATU, której uchwa­
ły przetną zapewne trwający dotych­
czas niepożądany stan aiepewności, pa­
raliżujący działalność eksportową za­
równo Syndykatu, jak i zainteresowa­
nych firm. • (—) 

l|||||||||l!llllllll|lllllllllllllllll|||I|||||| 

jednoczesnym zaostrzeniu kontroli nad 
stosowaniem wełny krajowej w dosta­
wach rządowych — zapewniłoby — zda 
niem przemysłu — najszybsze 1 najbar­
dziej racjonalne osiągnięcie celu. 

Rolnictwo do powyższego zagadnie­
nia podeszło drogą utartą i w innych 
okolicznościach już stosowaną, miano­
wicie zaiżądało obciążenia Importu weł­
ny opłatami na rzecz popierania pro­
dukcji krajowej. Opłaty te przeznaczo­
ne byłyby częściowo na wyrównywa­
nie różnicy cen wełny krajowej 1 zagra­
nicznej, częściowo na pomoc finansową 
dla hodowców o w i e c Zdaniem rolnic­
twa ten system dałby efekt najlepszy. 

Przedstawiciele Instytutu Welno-
znawczego podnieśli ze swej strony ko 
nieczność zintensyfikowania prac nad 
zagadnieniem standaryzacll wełny kra­
jowe], domagając się przeznaczenia na 
ten cel odpowiednich sum. 

Po wyczerpaniu dyskusji, dyr. Wie­
rusz - Kowalski podsumował wyniki 
konferencji, stwierdzając, iż dala ona 
pełny obraz poglądów wszystkich zain­
teresowanych kół na kwestię wzmoże­
nia produkcji i konsumeji wełny krajo­
wej. Wnioski 1 dezyderaty, zgłoszone 
w toku dyskusji, pozwolą Ministerstwu 
powziąć odpowiednią w tej kwestii de­
cyzję, która zapaść musi w jak najszyo 
szym czasie. i 

Dotychczasowa systemy, stosowane 
dla zwiększenia konsumeji wełny kra­
jowej — zawiodły. Zawiódł zarówno 
system polegający na uzależnieniu do. 
staw od użycia wełny krajowej, jak 1 
wiążący Import z zakupami krajowymi, 
Ministerstwo zatem opracować musi 
nowe wytyczne postępowania. 

Jak wynikało z zapowiedzi dyr. 
Wierusz - Kowalskiego — będącej nb. 1 

jednym z najciekawszych wyników 
konferencji — odpowiednich kroków 
Ministerstwa w tej mierze oczekiwać 
należy już niebawem. (—). 
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cżąs którego, każdy mole Sie zaupa-1 
trzyć w płótna, bieliznę, po cenach ber-
dzo niskich. 

Przy kupnie TOWARÓW W i t t / E W * 
SK1CH udzielamy specjalnego rabatu. 

H I E Ł D A p » n £ I W s z y s c y się o d ż e g n y w u l ą Warszawa, 8 lutego 
•a dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo 
izowej w Warszawie tendencją dla dewiz 

utrzymana, przy obrotach niedużych. No 
ino: Amsterdam 295, Bruksela 89.45, Gdańskj 
Kopenhaga 118.15, Londyn 26.45, Now 
5.27,25. Nnwy Jork kabel 5.27,50, Paryż 

, Praga 18.53, Sztokholm 136.40, Zurycli-
0. Bank Polski płacił za dolary amerykan 

„Nie ma projektów zbiurokratyzowania produkcji, ale..." 
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Pólolicjalna agencja „Iskra" rozesłała do 
prasy komunikat, dotyczący głośnych ostatnio 
projektów powołania da życia „zespołów przemy­
słowych". Z uwagi na znaczenie te) kwestii przy­
taczamy enuncjację „Iskry" na razie bez komen-

5.24,50, kanadyjskie 5.24, floreny holendei-ltarzy: 
1294, franki francuskie 17.16, szwa jca r sk ie j Mimo wyjaśnień, udzielonych przez ministra 
10. funty angielskie 26.35, palestyńskie 25.95.1 ,„ { h a n d , A < R o m a n Ł w w y j d z i e , za-

be gljskie 89.20, guldeny gdańskie 99.75.H , . , . „, , , , , , , „ 
Iny czeskie 16.90. duńskie 117.60, n o r w c s k i J P " 6 " 8 ^ 6 1 1 k«tegorycznle Iniormacjom, Jako-
|5, szwedzkie 135.75, liry włoskie 20.70, s z y ł b y ministerstwo przemysłu 1 handlu pracowało 

austriackie 98.80, marki fińskie 11.25, nie-gnad projektem daleko idącego zbiurokratyzowa­
nia, względnie zetalyzowania produkcji w prze­
myśle — niektóre pisma podają w dalszym ciągu 

Jna ten temat fałszywe iniormacje, powołując sią 
na rzekome projekty ustaw, które w rzeczywi­
stości nigdy ani oficjalnie, ani nie oficjalnie wy­
suwane nie były. 

Po sprawdzeniu u źródeł miarodajnych, agen­
cja „Iskra" stwierdza, że wszelkie domysły tego 

Ikle 101, niemieckie srebrne 113 
iKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
niejsza, ptzy większych obrotach akcjami 
ku Polskiego. Notowano: Bank Polski 115,1 
tane 114, Węgiel 31.50—31.75, Lilpopy 63.25' 
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I 75.50-74. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro1 

•owych tendencja była również mocna, przy 
kszych obrotach 4 I pół proc. wewnętrzną. 
Dwano. 3 proc. Inwestycyjna 1 em. 79.75, II 
sja 80.25, 4 proc. dolarowa 42.25, 4 i pól 
c. wewnętrzna 65, drobne odcinki — 64.75, 
iroc. konsolidacyjna 67.80, drobne odcinki-
0—66.75, 5 proc. konwersyjną 68.25, 5 proc. 
tjowa 65, 4 1 pół proc. ziemskie 62.50—62.25 

pół proc. poznańskie seria „L" — 60.25, 
Iroc. Warszawy z r. 1933 — 68.75—68.50, 5 
t . Częstochowy 59.50, 5 proc. Lublina z r. 
3 — 59.25, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 62— 
5, 5 proc. Piotrkowa z r. 1933 — 59. 
W obrotach pozagiełdowych: 5 proc. War­
wy stare 69.25—69.50, drobne odcinki 70, 3 
c. renta ziemska 59—59.25, odcinki po 500 
— 59.50—60, odcinki po 100 złotych — 70 

izU 11.25—11.40. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ł o - | 
notowano: dolarówka 42.00—41.75, ' poi . in-

itycyjna I-sza emisja 79.25—78.75, poi . inwe- | 
cyjna Il-ga em. 80.25—79.75, poi . konsolidacyj-
.grube 66.75—66.50, poi . konsolidacyjna drobne! 
!5 —66.00, poi . wewnętrzna 64.00—63.75, Banki] 
ski 115.75—115.25. Tendencja mocniejsza. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełd 

łżowo-towarowej notowano: iyto 22/00—22.25, 
tenica zbierana 27.75—28.25, jęczmień przemia-j 

,+y 19.50—20.50, mąka żytnia 50 pr0c.': ;32.25 
75, mąka iytnia 65 proc. 30.50—31.00, mąka 
mia 65 proc. 20.50—21.50, mąka razowa 25.50 
75, mak a pszenna 30 proc, 45.25—46.25, mąka 
senna 50 proc. 41.25—42.25, mąka psz. 65 proc 
25—41.25, mąka pszenna 30 — 65 proc. 34.00— 
KM), mąka pszenna 50 proc. 29.00 — 30.00, mąka] 
tsnna 65 — 70 proc. 26.50—27.50, mąka razowa] 
50—33.50, otre.by żytnie 14.00—14.25, otręby 
senne 15.25—15.50, rzepak 57.50—58.50, groch 

rodzaju są bezpodstawne, podobnie jak wiado­
mości, jakoby odnośnymi pracami bezpośrednio 
kierował wiceminister Rose. Prawdą jest nato­
miast, zgodnie z wyjaśnieniami, udzielonymi przez 
ministra Romana, że miarodajne czynniki przyszły 
do wniosku, iż obecny nieskoordynowany inter­
wencjonizm czynników rządowych, a zwłaszcza 
prywatnych (w szczególności karteli) nie daje na 
leżytych korzyści ani państwu, ani życiu gospo­
darczemu i wymaga reformy. 

Badania nad tym zagadnieniem doprowadziły 
na razie do jednego wyniku — a to, że zamie­
rzony cel nie da się osiągnąć przez rozszerzenie 
interwencjonizmu urzędowego, czyli biurokra­
tycznego i tę drogę stanowczo należy wykluczyć 
Z chwilą skonkretyzowania pozytywnego progra-
mu, będzie on skonfrontowany z poglądami sfer 
zainteresowanych, jak również zaznaczył w swym 
wywiadzie p. minister Roman. 

Agencja matrymonialna 
U k a z a ł się Nr. VĄr" sensacyj­
nych przygód 

„LORDA LISTERA" 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

C e n a 1 0 g r o s z y . 

Szafie łódzkie dla Stanów 
Zjednoczonych 

W Lodzi bawili ostatnio p r z e d s t a w i l i 
ciele nowojorskiego koncernu „Cisko", 
którzy dokonali zamówienia na szale 
wełniane. 

Całkowita tranzakcja zawarta zo­
stała z jedna z firm łódzkich, która wy­
kazuje duża Inicjatywę, jeżeli chodzi 
0 eksport swych wyrobów 1 kilkakrot­
nie Już otrzymywała od importerów 
amerykańskich zamówienia na szaliki. 

Tranzakcja ostatnia wynosi około 
250 tysięcy zł., jednakże istnieją poważ 
ne widoki znacznego powiększenia te­
go zamówienia. 

Z w y ż k a papierów trwa nadal 
Mocniejsza tendencja dla papierów 

wartościowych, która zaznaczyła się już 
onegdaj, wczoraj utrzymywała się na­
dal, przynosząc zwyżkę kursów prze­
ciętnie o kilkadziesiąt punktów. 

Notowania poi. wewnętrznej pod­
niosły się o 100 punktów z 64.00 do 
65.00, poż. inwestycyjnej o 75 punktów 
do 79.75 dla I em. i o 25 punktów do. 
80.25 dla II em., dolarówka o 25 punk­
tów do 42.25, 5 proc. L. Z. m. Lodzi z 
r. 1933 o 75 punktów do 62.25. 

W dziale akcyj kura Banku Polskie­
go nie uległ zmianie — 115.00, Węgla 

! podniósł się o 100 punktów do 31.75, Lłl-
1 popów o 25 punktów do 63.25. Stara­
chowice o 50 punktów do 3S.75 itd. (-^ 

|4 ty dzień procesu inż. Doboszyńskiego 
W c z o r a j w d a l s z y m ciągu z e z n a w a l i Ś w i a d k o w i e 

Rozprawa dzisiejsza przeciągnie się Lwów, 8 lutego. 
Czwarty dzień procesu inż. Dobo­

szyńskiego rozpoczął się od zeznań 
świadka Jacka Dziewońskiego, studen­
ta praw z Myśienicy, obecnie plutono­
wego - podchorążego. Opowiadał on o 
iwej działalności organizacyjnej w Str. 

(Narodowym. Mial kilka rozpraw sądo-
c . ł o . r i a „ ? 7 ; 5 0 - 2 9 • ^ • , * r y k . 5 1 9 ' 5 0 - 2 0 ' 0 0 ' mąkuch |wych i został skazany na areszt 1 grzyw­

nę. Świadek, mówiąc o stanie politycz­
nym na terenie Myślenic zaznacza, że 
nie może twierdzić, ażeby komunizm 
się tam bardzo szerzył. 

Długie zeznania świadka Dziewoń­
skiego nie opierają się na silnych podsta­
wach. Są to tylko w większej mierze 
przypuszczenia i wnioski, jakie Dziewoń­
ski sam wysnuwa. 

Świadek Stanisław Durski, wcho-

any miejscowy 21.00—22.00, makuch rzepako-
' 18.O0-19.5O, mak niebieski 95,00—97.00, sia 

luzem 11.50—12.50. — Reszta notowań l>. 
liany . 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 7-go lutego 1938 r. 

NOWY JORKf Loco 8.61, luty 8.49, marzec] 
>2, kwiecień 8.56, ma) 8.62, czerwiec 8.64, lipiec 
)8, sierpień 8.71, wrzesień 8.74, październik 
'8, listopad 8.80, grudzień 8.82, styszeń 8.86. 

NOWY ORLEANi Loco 8.72, marzec 8.64, 
aj 8.73, lipiec 8.79, październik 8.90, grudzień 
>5, styczeń 897 

LIVERPOOL! Loco 4.93, luty 4.81, marzec] 
14, kwiecień 4.86, maj 4.89, czerwiec 4.91, lipiec 
H, sierpień 4.96, wrzesień 4.99, październik 
ii, listopad 5.02, grudzień 5.03, styczeń 5.06. 

Giza; Loco 7.43, marzec 6.92, maj 7.01 
Hec 7.07, wrzesień 7.07, październik 7.02, listo-
id 7 07, styczeń 7.08. 

Egipska Sakell.i Loco 8.26. 
Upper! Loco 6.29. marzec 5.92, mnj 5.89 

biec 5.90, wrzesień 5.90, październik 5.91, listo-
id 5 91. styczeń 5.91. 
' BREMAi Loco 1049, marzec 9.77, maj 9.95 

piec 10.18. październik 10.47, grudzień 10.59 
ycr«>rt 10 64. 

ALEKSANDRIA. Sekellaridlsi Małzec 13.97 
'.aj 14.05, lipiec 14.13, listopad 14.34. 

Gfrs: Marzec 12.83, mej 12.84, lipie- 1286 
itoo?d 12.88. 

Ashr^cunfi Luty 10.20, kwiecień 10.16, czer-
liec 10.17, październik 10.31, 

dząc na salę, podnosi rękę do góry, wi­
tając w ten sposób ławę przysięgłych, 
za co otrzymuje ostre upomnienie od 
przewodniczącego. Po zaprzysiężeniu go 
opisuje zajście, jakie miał z pewnym 
Żydem, u którego był po odbiór dłużnej 
kwoty 900 zł. Za pobice tego dłużnika 
został skazany na 4 miesiące z zawiesz 

Emerytowany inspektor szkolny z 
Krakowa, Józef Sobiecki opowiada o 
wniesieniu przez Str. Narodowe statutu 
na założenie spółdzielni bezprocentowej, 
co województwo załatwiło odmownie. 

Świadek Franciszek Jelonkłewicz, 
handlowiec z Krakowa, często rozmawiał 
z oskarżonym o trudnościach, jakie wła­
dze stawiały oskarżonemu na terenie 
Krakowa i Myślenic. Opisuje rozwiąza­
nie zebrania Str. Narodowego w Rybnej. 

do późnego wieczora. 
. * • * " 

Druga połowa trzeciego dnia procesu 
inż. Doboszyńskiego minęła pod zna­
kiem przesłuchania świadków obrony. 

Bezpośrednio przed zeznaniami św. 
Jakuba Kuehnreicha, prok. Olszewski 
zawiadomił Trybunał, że otrzymał de­
peszę, w której b. inspektor pracy p. 
Czarnecki z Krakowa dowiedziawszy 
się, że Doboszyński posłużył się jego 
nazwiskiem, przedstawiając poszczegól­
ne fakty niezgodne z prawdą, prosi o 
wezwanie go w charakterze świadka na 
własny koszt. -Prok. stawia wniosek b 
dopuszczenie p. Czarneckiego jako świad 
ka, czemu obrona się nie sprzeciwia, a 
sąd się przychyla do wniosku. 

Ostra walka przedwyborcza i Rumunii 
Pochód „Żelaznej Gwardii" w Bukareszcie został zakazany 

BIAŁY TYDZIEŃ KONSUMU. 
Rzsdko kiedy impreza zdobywa sobie tak 

ibrzymie uznanie i poklask jak to ma miejsce 
trwającym Białym Tygodniem, w Konsumie 

rzy Widzewskiej Manufakturze, dojazd tramwa-
tmi 10 i 16. Dyrekcja jedynego w mieście na-
TYM domu towarowego, zdobyła się na wysiłek, 
'.óry bezapelacyjnie utwierdził szerokie rzesze 
idzian, że Konsum jest najdogodniejszym źró-
łam zakupu wszelkiego rodzaju towarów. Trwa­
my Biały Tydzień daje możność nabywania bie­
dny męskiej, damskiej, obrusów, firanek, kap, 
hustek oraz wszelkiego rodzaju towarów bia-

.vch wyrobów Widzewskiej Manufaktury, zna-
• -i marki OK po cenach niżej konkurencyjnych. 

Czerniowce, 8 lutego. 
(PAT) W Czerniowcach miały wczo 

raj miejsce wielkie manifestacje uliczne 
zwolenników partii' „Wszystko dla kra­
ju", w których wzicji udział głównie 
przybyli z okolicznych wsi chłopi. .Kie­
dy jednak kilkutysięczny tłum uformo­
wał pochód przez ulice miasta, władze 
policyjne nic zezwoliły na jego prze­
marsz i. nakazały przywódcom rozwią­
zanie pochodu. 

Bukareszt, 8 lutego. 
(PAT) Dziś wieczorem odbyło się 

posiedzenie senatu ruchu b. „Żelaznej 
gwardii" pod przewodnictwem Codre-
anu. W posiedzeniu wzięli udział naj­
starsi wiekiem członkowie ruchu w licz 
bie około 50 oraz szef partii „Wszystko 
dla kraju" inż. Clime. 

Sonat ruchu postanowił wycofać się 
z propagandy wyborczej. Tym samym 
zawieszono wszelką- działaiuoość pro-

Uniewinnienie d z i e n n i k a r z a , 
który oskarżony hy! o. obrazę prokuratora 

najbiedniejszym 

Warszawa, 8 lutego. 
W sądzie grodzkim Xli oddziału, roz 

patrywano w dniu dzisiejszym sprawę 
red. Bilesława Hensla z „Pracy Pol­
skiej". Red. Hensel oskarżony był o 
obrazę słowną prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Warszawie dr. Węglew-
skiego 

mani trzej członkowie redakcji u Prasy 
Polskiej", a mianowicie pp. Hensęl, Ka­
puściński i Krzepki i odprowadzeni do 
biura urzędi śledczego. Tam w czasie 
przesłuchania, red. Hensel miał sie wy­
razić obelżywie pod adresem prokura­
tora. 

Sąd po naradzie uniewinnił redakto-
Sprawa przedstawia się następująco: ra Hensla od zarzmu obrazy prokurato 

W swoim czasie w związku z ukaza- ra, skazał go natomiast za nicprzvstoj-
niem się pewnych sensacyjnych opisów,ne zachowanie się w urzędzie śledczym 
ze sprawy, krsrminafaej, zostali zatrzy-'na 50 zł. grzywny. 

pagandową jak zebrania, rozlepianie 
plakatów itd. 

W tutejszych kolach politycznych 
żywo jest komentowana kampania par­
tii liberalnej przeciwko skrajnię prawi­
cowej partii „Wszystko dla kraju", któ­
ra zaostrza się coras bardziej. 

• * • 
Bukareszt, 8 lutego. 

(PAT) W ministerstwie sprawiedliwo 
ści opracowywany jest obecnie projekt 
ustawy, zmuszającej Żydów do ponow­
nego przyjęcia dawnych nazwisk, jejfli 
nazwiska o brzmieniu rumuńskim przy­
brali po roku 1919. 

1 

Londyn, 8 lutego. 
(PAT) Prasa arabska w Palestyn:? 

donosi, że w pieczarach koło Rafa. w 
pobliżu granicy egipskiej wykryto du­
ży tajny *sklad bomb i szrapneli. 

Ogółem znaleziono 3500 bomb nale­
żących do typu używanego w czasie 
wielkiej wojny przez wojska tureckie. 

Istnieje przypuszczenie, że skład ten 
byl jednym ze źródeł, skąd teroryści 
arabscy otrzymali broń. 
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Rutynowana nau­
czycielka muzyki 
UDZIELA 

lekcji gry 
FORTEPIANOWEJ 

(moskiewskie kon 
serwatorjum), 0-
raz rrancuskiego 
ud kilkuletnim po­
bycie w Paryżu. 
O. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 
Alejo 1-go Maja 
9 111. 6. 

S A L O N K R A W I E C K I 

H. MIL NER 
P I O T R K O W S K A 6 7 , T E L 2 1 9 - 9 5 

P R A S A " \ffzm f « WBP Wyszedł z druku zeszyt 
MIESIĘCZNIK 1/38 r. (styczeń) 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

I CZASOPISM 
TREŚĆ ZESZYTU 

Bilans ubiegłego roku. 
S. p. Bolesław Koskowski. 

IZblorowa umowa dziennikarska. , 
' Jerzy Gutsche: Doniosłe zagadnienie. 
Preliminarz budżetowy Państwa na rok 1938-39. 
Posiedzenie konstytuujące Komisji Orzekającej. 
jFranclszek Głowiński: Polski rynek ogłoszeniowy w r. 193-/. 
Franciszek Kusz: Problem druku gazetowego. 
Na papierowym rynku światowym pewne uspokojenie 
Władysław Oszelda: Problem prasy polskiej na terenie Belgii, Holandii 1 

i Luksemburgu. 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Kronika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 

Cena. zeszytu 1 zl. 
Do nabycia w admlnistracll „Pra 
sy", w większych księgarniach i 
kioskach „Ruchu". 

Prenumerata roczna: 
zł. 10.—, zagranicą zl, 
Adres administracji: 
ul. Zgoda 8, m. 4-
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 761. Warszawa I. 

w kraju* 
1 2 . - . 
Warszawa, 

Dr. MED, 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
I skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 wiecz 
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Do akt Nr. Km VII 10/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo 
dzi, rew. VII-go Włodzimierz Gam 
burcew, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Magistrackiej Nr. 1 na zasadzie 
art. 602 K- P. C. ogłasza, że w dniu 
14 lutego 1938 r. o godz 11 w Łodzi; 
przy ul. Północnej Nr. 4 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: 100 swetrów męskich wigo 
niowych, maszyna do wyrabiania swe 
trów, 120 swetrów męskich półweł 
nlanych ,15 szpulek przędzy wigonlo 

|wej, 75 szpulek przędzy różnokoloro, 
wej i 18 krajcy szpulek okrągłych 
przędzy wigoaJowej w kolorze popie* 
latym, oszacowanych na łączną sunie, 
zt. 1.640, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza' 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 5 lutego 1938 r. 
Komornik: 

WŁODZIMIERZ GAMBURCEW. 

D U Ż E W Y N A G R O D Z E N I E 
otrzyma osoba, która w sobotę wieczorem dnia 5 lu­
tego r. b. kupując dla swej pani 5 deka szynki w skle­
pie p. Koteckiego, Narutowicza 22 podniosła pierścio­
nek. Zgłoszenie Koteckl, Narutowicza 22 łub telefonlcz-
nle 249-31 1 137-82. 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 
SpocJ. cłior. wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych* 

A n d r z e j a 5, teł. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w. niedziele ' Święta 9—12-

U- E B I N 
A k u s z e r G i n e k o l o g 

przeprowadził się na 

C l o w n a 5 0 , S & 
tamie klinika poł.-ghickologiczna. 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 
SpocJ. cłior. wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych* 

A n d r z e j a 5, teł. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w. niedziele ' Święta 9—12-

* L . NITECKI 
IPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH l MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32 . % Łfigg 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

1 od 530—9 wiecz. 
W nledz. i święta od 9—12 w pol ' 

Prywatna Poradnia 
Psycholooitzno-Wychowawcza 

przyjmuje we wszelkich sprawach 
związanych z rozwojem i wychowa­
niem dzieci i młodzieży 

PIOTRKOWSKA 84, teL 162-1! 
Godz. przyjęć: 9—1 l 3—6. 

* L . NITECKI 
IPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH l MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32 . % Łfigg 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

1 od 530—9 wiecz. 
W nledz. i święta od 9—12 w pol ' 

Dr. H E L L E R 
SPEC. cftORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH, 
Traugutta 8, tel. 179-89 

przyjmuje od *8-r-ll I od 4—8 
w niedziele 1 Święta 10—L 

• 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
1 TOALETOWEJ. 

Z . S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie t bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

• 

r 

G R U Ź L I C A P Ł U C 
Jcat nieubłagalna I corocznie, nie ro­
biąc ró ło lcy dla płci, wieku I stanu 

pociąga bardzo wicie ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchltu. grypy, 
uporczywego meczącego kaszlu itp., 

stosują pp. Lekarze 

„BALSAM TRIK0LAN-AGE". 
t tory ułatwiając wydzielanie etc płwi) 
cłny, usuwa kaszel , wzmacnia organizm 
1 samopoczucie chorego, oraz powiek 
sza w a g e d a l a . Do nabycia w Aptekach 

- M DR. MED. 

K L I N G E R F . T U R Y N 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

Spec. narządów trawienia 
ANDRZEJA 9, tel. 133-05. 

Godz. 5—7 
PRZEPŁUKIWANIA JELIT 

C u t i GĘDTUNILLCL T 
ÔRYGINALNE AMERYKAŃSKIE 

PRECYZYJNE 
NOŻYCE DO 

KOLEKCJI 

tfocłltll fftifDM t wełny, lukni. ikory, filcu,-Jednaniu, 
błwelny I cienkich tkinln Wffnlinyeh. 

A.J.Osłrowski S - c y , i , o i , k t » , i , . 
"iiukty ha jadanie 

Do akt Ni. Km 1/814 37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. I-go, Adam Mróz, zamiesz­
kały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 277 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1938 r., 
o godz. 12 w Łodzi przy ulicy Sena­
torskiej 6 odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zl. 1000, a mianowicie 
500 kg. przędzy wigoniowe], które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozjia* 
czonym. 

Łódź, dn. 5 lutego 1938 r. 
Komornik: ADAM MRÓZ. 

Sprawa firmy „Waleska" przeciw­
ko f-mle „Juliusz Mtiller" Sp. Akc. 

WIATR w LUTYM 
NISZCZY SKURĘ 

Ochraniał swą skórę przed 
surowym działaniem zimy. 
Wiatr, mróz, deszcz i śnieg są 
powodem niejednej zniszczonei 
cery. Właściwa ochrona jest 
niezbędna o tei porze roku. 

Przed wyjściem z domu nale­
ży rozetrzeć na twarzy cienką 
wars twę Pond's Vanishlug 

Cream'u. Krem ten czyni skórę 
gładką i delikatną oraz stanowi 
trwały podkład pod puder. 

Po powrocie zaś i zawsze 
przed udaniem się na spoczynek 

należy skórę oczyścić Pond'» 
Cold Cream'em; delikatne jego 
olejki wsiąkają głęboko w po­
ry 1 wydobywają na powierzch­
nię skóry nagromadzony w nich 
brud. Odżywia on tkanki skóry 
i czyni skórę jędrną i gładką. 

Puder Pond's w 5 odcieniach: 
Rachel 1 1 2, Naturelle, P tche i 
Bmnet te jest niezwykle cienki, 
subtelnie perfumowany i dosko­
nale przylega do twarzy. 

Próbki obydwóch kremów 
i pięciu odcieni pudru otrzy 
mać można po nadesłaniu 
znaczka pocztowego za 15 
groszy na koszty przesyłki 
przez 
D./H. WŁADYSŁAW GLA-
ZER Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 41 

Nazwisko 

Adres 815 

HAFCIARKA maszynowa potrzebna, 
[Cymmer. Al. 1 Maja 37. 

I r 
i L o k a l e I 

POTRZEBNE szwaczki z maszynami 
do szycia trykotowych rękawiczek. 
Markowski, Nowomiejska 2. 

v Do akt Nr. Km 1/2561 37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło* 
dzi, rew. I-go, Adam Mróz, zamiesz­
kały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 277 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 lutego 1938 t. 
o godz. 12 w Łodzi, przy ulicy Sło­
wiańskiej 4/6 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zł. 3000, a mianowicie: 
młota mechanicznego, 2 imadeł oraz 
tokarki, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 5 lutego 1938 r. 
Komornik: ADAM MRÓZ. 

Sprawa Erazma Prinkego p-ko fir­
mie „Turski, Ćwikliński i S-ka". 

DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny 
frontowy o 2 oknach z wszelkimi w y 
godami. Legionów 33 m. 9. 

POKÓJ — dwa, z meblami lub bez w 
nowoczesnym domu maksimum wygód 
Telefon 206-32, 
POKÓJ umeblowany — centralne o-
urzewanie, telefon, łazienka, winda 
dla pojedynczego pana do wynajęcia 
od zaraz. Piotrkowska 56 m. 7. 

DO ODDANIA sklep z urządzeniem 
wraz z pokojem i kuchnią. 6-go Sierp­
nia 41. 

POKÓJ umeblowany z wygodami dla 
solidnego pana. P. O. W. 6, m. 12, I-sze 
piętro, prawa oficyna. Od godz. 9 do 
17-ej. 8 

V P o s a d y 7 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. K O P C I O W S K A 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-ei 

'INTELIGENTNA subtelna ze żnaiomc-
ścią gospodarstwa potrzebna. Naruh-
wicza 79 m. 3. 

TOKARZ — mechanik poszukuje p > 
sady. Ewentualnie na wyjazd. O ie ry 
sub I. S. do admin. pisma. 

R o z m a i t e M 

MEBLE I PIANINA odświeża jak no­
we, modernizuje, polituruje i napra­
wia specjalista-stolarz, ul. Zawadzka 
16-a, tel. 184-82. 

PRZYBLAKAL się buldog żółty poa-
palany. 6-go Sierpnia 56; u dozorcy. 
JARÓB GOLDSZTAJN, Brzezińska 5, 

zagubił 2 książki inkasowa K.K O. i 
kilka protestów. 

ZAGINAŁ wyrok Nr. 135-97 N., z 
1934 r. na imię M. Sznycera. Powyż­
szy unieważniam. Sz. Merczyński, An­
drzeja 58. 

U z d r o w i s k a 
|20 ZŁOTYCH dziennie 1 więcej za ro . 
bią panowie i panie nowym masowym,.., 
artykułem. Pożądane 15 zł. jako depoJTelefon 11-43. Nowoczesne urządzenie, 
zyt za towar. Piotrkowska 89 m. 6, Apartamenty z łazienkami. Zarząd H f 
I r - 1 P- leny Silberfeld. 

ZAKOPANE „KAPRYS" do Bialtgo 

Redakcje I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjąć Redakcji od godz. 17 do II. — Telelony: Admlnlstracla- 122-14 Redakcla- S p k r M i r t - i t r?*ń„UM, ->a 

dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80?Konto P. K W^^^mX'x^x^\ eflO-620 
P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 j r . miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zt. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

. — 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzielf stę na 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Nu 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zt 1 50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., naimniei zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne t tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o ile wniesione będa najpóźniej w clagu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sle drugiego z rzędu ogłoszenia teł sa­
mej treSci co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniała do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

wydawce: Wydawn. ..Republika-' Sn, « » « r . odp. Steian Dymek. - Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64. 
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